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Rokowania o zawieszenie  broni z Ukraińcami.
Przemyśl, 2fi m ajta. 

(x) Na środą zapowiedziano tu przybycie dele­
gatów ukraińskich. mających przystąpić do tru- 
ktewań o * »  wieszanie hreui. Jest to nasLęj>stwem 
Bianego telegramu koalicyi, wzywającego obie 
Stron > do wdrożenia rokowali.

Rokowania i>ądą aię odbywały w  obecności 
g «  terała amerykańskiego, Coaooa, przy udziale 
ta^Kpców polskiego dowództwa na wschodzie. 
Ma w uich wziąć udziaJ hr. Skarbek, który tu 
przybył we wtorek. Z innych uczestników ze 
strony polskiej wym ieniają jeszcze proi. Dą­
browskiego i por. Korotkiewicza. 

lir . Skarbek wyjechał we środą na jeden dzień

do Lwowa, dokąd przywrócono już połączenie
kolejowe.

Rokowania o zawieszanie broni rozpocząć złą 
mają we czwartek.

Ostrzeliwanie Lwowa trwa dalej.
- L*rów, 26 marca.

Od niedzieli ostrzeliwanie Lwowa przybrało 
znowu na gwałtowności. Ukraińcy rozpoczyaa- 

| ją kanonadą prtewainie w godzinach między 3 
j a i  rano i 8 a 19 wieczorem. W  mieście panuje 
j głód i ogromna drożyzna. Kilogram masła kosz. 
I tuje 240 K , jajo 7 X, mięsa brnk.

Odwrót wojsk ukraińskich w GaiicyL
Przyw rócen ie  kom unikacyi na linii Przem yśl— Lwów.

Warszawa (PAT ). Komunikat sztabu general­
nego i  dnia 28 inarca:

Front galicyjski: Na obezaxzv północnym Lwo­
wa nieprzyjaciel ostrzeliwał na pozycye pod 
Kazicaiui t Domażyrcm. Nasze batcryo ostrzeli­
wały w odpowiedzi YYielów 1 spowodowały tam 
pożar i ehspiozyą składa amunlcyL Na odcin­
ku południowym słaba działalność artyleryi 
nieprzyjacielskiej. Eoinunikacya kolejowa na 
linii Przemyśl— Lwów ed dnU 23 marca 1919 r. 
»d tfodz. 7 mej wieczorem przywrócona. Na po­
łudniowy zachód od Gródka artyłerya poznań­
ska ostrzeliwała z powodzeniem drogą Uherce 
Niezabitowskie —  folwark Sosuina, ua której 
odbywał się większy ruch kołowy. Na południe 
od kościsk oddziały rotmistrza Borkowskiego 
energicznym atakiem zdobyły Chałupki Bali­
ckie. N ieprzyjaciel pierzchnął, pozostawiając
Brama

na miejscu 39 zabitych i kilku jeńców. Pod Chy­
ro w em 1 Nowem Miastem cpoYćJ Pod koncen­
trycznym naparom oddziałów polskich z Rawy 
Ruskiej. Niewlrowa, Jaworowa 1 Stradcza cofa 
sią nieprzyjaciel, bez sUnleJsrego oporu, w kie­
runku wschodnim. W  akoyl tej ad dział strzel­
ców lwowskich, po przełamaniu uiortytułowa­
nych pozycyi pod Zatariem. zalął Janów. W  po­
ścigu za nieprzyjacielem, który się cofnął za 
Lelechówkę, wzięte jeńców I bogaty lup r-ojen- 

| ny. Oddalały podpułkownika Hat tura z Joworo- 
j wa posuwają się ku Wereszycy, podczas gdy od- 
: działy podhalańskie z kierunku Rawy Ruskiej 
i zajęły Zamek t Szczepanów, a oddziały pułko- 
f wnika Bucbholza Jasionówką Silne ataki Ultra- 
j ińców, przedsięwzięte na Bełz, odparto z w iel- 
j kienu stratami dla nieprzyjaciela. Zdobyto je­

den kulomiot i wzięto jeńców.

II i tm
Londyn (PAT). Genewski korespondent „Dai­

ly Telegraiph" pisze: Krok hx. Karolyego i jego 
rządu zawdzięcza swe główne znaczenie fak­
tom, że był on prawdopodobnie w pewnym sto­
pniu wywołany przez Niemcy. Istnieje powód do 
mniemania, że już przed ruzygnacyą Karolyego 
porozumiano się z Leninem i Trockim w spra­
wie wspomagania, W ęgier przeciw koalicyi. N ie­
ma wątpliwości, że Niemcy popierają ten ruch 
i znów używają W ęgry jako środo* główny, aby 
dowiedzieć się, jakie będzie stanowisko anten- 
ty wobec tego, że W ęgrzy usiłują nie uznać jej 
decyzyi. Jeżeli Węgrom uda się skłonić ententę 
do zmiany decyzyi w sprawie granic, to Niem­
cy, gdy im  się przedstawi warnnki, które im sie 
nie podobają, będą prowadzić podobną politykę 
i  ostentacyjnie, jak Karolyi, oddadzą władzę 
radom robotniczym l żołnierskim i powiedzą do 
entonty: róbcie z nimi pokój, jeśli możecie. Jest 
to polityka wyrachowania, aby się dowiedzieć, 
o Ile można konierencyę pokojową zmusić do 
ustępstw wobec trudności.

„Tim es" zwraca uwagę na ścisłe stosunki po­
między intrygami węgierskiemu a nicmieckiemi.

„Daily Chronicie" pasze: Rola Polski, Rumu­
nii i Czecho-Słowaków są słupami bez których 
nie można utrzymać ani wolnej Europy środ­
kowej, ani bezpieczeństwa świata, opartego na 
Lidze Narodów. Jeśli będziemy mogli zabezpie­
czyć Ich rozwój, jako państw pierwszorzędnych, 
niemiecki pomysł supremacyi nad Europą środ­
kową jest skazany na zagładę. Wszystkie te 
trzy narody: Polaęy, Rumuni i Czecho-Słowacy, 
są ustawicznie nagabywani propagandą bolsze­
wicką, dążącą do zniszczenia leb organizacji 
państwowych właśnie w chwili, gdy one walczą 
o swój byt Jest wiele dowodów, że istnieje zwią­
zek pomiędzy Niemcami a bolszewicką agita- 
cyą. Powodzenie owych trzech państw jest cio­
sem dla ambicyi niemieckiej, podczas gdy ich 
zniszczenie natychmiast wznosi nadzieje nie­
mieckie. Połączenie się Madziarów z Leninem 
daje możność zaatakowania tych państw propa­
gandą łub zapomocą najazdu woiskowego. W ia ­
domości i  Niemiec wskazują, ża Niemcy przy­
jęły wybuch rewolucyi węglersctej z pewnem 
zadowoleniem.

Polska delegacya ekonomiczna w Paryżu. —  
Pomoc finansowa

b ak ó w , 26 marca.
W  pracach konferencji pokojowej bierze u- 

dział również polska delegacya pokojowa. --  
W  skład tej delegacyi wchodzi delegacya eko­
nomiczna, która uczestniczy w posiedzeniach 
fachowych Komisyi gospodarczych, powstałych 
przy kongresie pokojowym, oraz informuje koa- 
licyę o sprawach gospodarczych, tyczących się 
Polski. Delegacya ta przedstawiła reprezentan­
tom koa lic ji memoryał, obejmujący całość pol­
skich żądań gospodarczych.

Zasadniczym gospodarczym postulatem pow-

Państwo polskie równe Francyi przedwojennej, 
koalicyi ola Polski.
stałej Polski jest, aby była pod względem eko­
nomicznym niezależną. — Skarby przyrodzone 
naszych ziem, jak węgiel i żelazo w p. ludmowo- 
zachedniej części, nafta i sól na Podkarpaciu,
bogactwa leśne na północnym wschodzie, a w 
środku wielkie obszary urodzajnej ziemi, gwa­
rantują pomyślny rozwój naszego państwa.

Kwestye przeludnienia rozwiąże wychodźtwo, 
skierowane na. wschód, gdzie dotąd polityka 
rządu rosyjkiego nic pozwalała na eksploata- 
cyą wielkich obszarów ziemi, jako uż bogactw 
leśnych, z obawy przed rozrostem polskiego ży­
wiołu.

Memoryał przedstawia konieczność utworze­
nia Polski, któraby pod względem obszaru i za­
ludnienia była zbliżoną do Framcyi przedwo­
jennej. Obszar Francyi przed wojną wynosił
537.000 kim kw adt„ zaludnienie zas 39 m ilio­
nów —  Polski natomiast wyniesie 38 milionów.

Żyta i pszenicy Francya produkowała przed 
wojną 100,000.000 kwintali (kwintal ma 100 kg.), 
Polska będzie 93 milionów, cukru Fiaucya około 
6 m ilionów kwintali, Polska do 7 milionów. Pro- 
dukeya w ęgu  w Polsce wyniesie 600 milionów 
kwintali, we Francyi 40n,6 milionów k w n t , złe- 

' mniaków w Polsce 310 mil. kwint., we Francy, 
j 150,5 m ili kwint. Liczba robotników i rzemieś! 
i ników dojdzie w  Polsce do 2 milionów. Obecny 

stan Polaki, po uwolnieniu jej od okupantów1, 
przedstawia obraz zniszczenia i  ruiny na wszy ­
stkich polach życia gospodarczego. Wobec tego 
Polska potrzebuje pomocy zagranicy, gdyż wła 
snemi silami nie jest w stanie przeprowadzi e 
odbudowy i urucnoonić tak rolnictwo, jak prze 
mysi i handel. W tym kierunku w mcmorye!. 
naszej delegacyi gospodarcze postulaty Połsf 

1 streszczają się w 7 punktach i dotyczą międr. 
innemi (łdańs&a, pomocy w aprowizacji i zao­
patrzenia nas w przedmioty pierwszej potrzeby, 
dostarczenia surowców i maszyn rolni czy cn, po­
mocy finansowej 1 L d.

Polekł. w pierwszym rzędzie potrzebuje po­
parcia finansowego od państw koalic ji, a to na 

| stworzenie podstawy do własnej waluty, na za- 
i kupno surowców, towarów i maszyn za granicą 
! i  t. d. Dla zapewnienia obiegu złotemu polski c- 
| mu, zrównanemu z frankiem co do wartość:',
S potrzeba nam 1 miliard franków, na zakupi o
j środków żywności, surowców dla przemysł ,
! maszyn rolniczych i nawozów, oraz inateryr! 

kolejowego potrzebna jest suma 2 i poi mllitr a 
franków, co razem czyni 3 i pół miliarda fra.i- 
kówl lako pokrycie dla tych pożyczek delej 
cya ekonomiczna podaje koalicyi 4.225 mili-
dów marek, które należą się nam od Nieme,
tytułem odszkodowania za straty, rekw izyt ■■ 
i przymusową pracę 700.000 robotników polski :■ 
w Niemczech podczas wojny, tytułem zwre . 
podkładu, leżącego dotąd w  Berlinie jako p 
krycie dla emitowanych w  Polsce marek 
skich, oraz papiery bankowe niemieckie i rubi 
Ober-Ostu, będące w  obiegu w Polsce.

Sprawa uzyskania pomocy finansowej od kto 
łicyi nie jest jeszcze załatwioną. Główną pr; 
czynę należy upatrywać w  tem, że państwo 
koalicyjne, zwłaszcza Francya, są również Lua 
dao zadłużone i same mają w ielkie potrzeby. 
Prawdopodobnie pomoc finansową otrzyma I-Y,; 
ska od zagranicznych prywatnych organizacji 
finansowych. Najwięcej można się spodzicr 
po Ameryce, która już zaprojektowała nam : < j 
mil, doi- kredytu na zakupno produktów 
wnościowych.

Co się tyczy otrzymania surowców, maszt 
nawozów sztucznych, to konieoznem jest atu 
nizowanie się różnych polskich gałęzi w ytw . 
czości w związki gospodarcze, które łatwiej ! 
dą mogły przeprowadź ;ć zakupno i rozdział 
nośnych surowców i maszyn niż poszczegt 
przedsiębiorstwa na własną rękę. Tworzenie ■ 
takich związków w  pewnych dziedzinach 
szej wytwórczości już się rozpoczęło i jest 
dobrej drodze.

Tak przedstawiają się najgłówniejsze ua. . 
postulaty go3podracze ca konferencyi poko 
wej, od której urzeczywistniania się zależy r- ■ 
wstanie silnego niezależnego tak pod wze 
dem politycznym, jak gospodarczym cdrod 
nego państwa Interes samej koalicyi jest, ■ 
Polska była trwałym i silnym organizmem, J 

j wieiu tylko taka może mieć wartość dla zac. 
i dnich państw, zwłaszcza Francyi i Anglii, o .
! dla utrzymania trwałego pokoju świata. PoD 

słaba łatwo stałaby się łupem Niemiec lub P > 
syi, które potem z pewnością dążyłyby do 
wanżu z<i poniesione w obecnej wojnie zasłuż 
ne klęski Ten interes koalicyi przyczyni :■ 
do tego, iż nasze postulaty gospodarczo zosfcii • 
niewątpliwie w całości akceptowane przez k : 
licyę, z którą Polska będzie starała się w trr.

| łym sojuszu żyć wiecznie. D—ski
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Zmora bolszewlzmu.
Braków, £'7, ̂ a rca . | 

fftotrny obecni© wobec faktu tworzenia się 
koa lic ji bolszewickiej przeciw koalic ji zwycię­
skich mocarstw zachodu, widzących w bolsze- 
wtźnue groźnego w roga kultury i  cywBIzaeyi 
fiushadnlo-eturop© j * ki* j.

Bolszewicka itosya podaje rękę zbolszewizo- 
wauyin Vv ęprom i wysuwa się na czoło całego 
ruchu, czymęc wezystKo, ażeby w sieć swoją za­
garnąć taicie LV rainę, Rumunię i Niemcy.
„STOIM Y N A  PRCGU W A L K I PU G LK^ARYA- 

TU CAŁEGO ii w lA T A "
r i  oświadczył świeeo w Bud«.peszcie u«. sgi©- 
modzeniu węgierskiej party i socyalistycznej ko­
misarz ludowy (lo spraw zagranicznych, głośny 
bela  Kii on, a jeden z żołnierzy rumuiiskicu, D a -  
*w  lakiem Stefan Bojtnr, ua temze zgromadzeniu 
Oświadczył, i i  zorganizowana w Rosyi 
RBMUS&1LA G2?jRWGHA G W AH D YA JTNAJ- 

DUJE SIS W  POCHODZIE NA KOM UNIii, 
w cara onaienia. panowania bojarów i rojaUr 
zmu. Z drugiej struny sdilizać się uia. wydalony 
przed 10 laty z Rumunii „towarzysz Rakowsai 
na czcie arm ii rumuńskiej. Według doniesienia 
„P raw dy" petersburskiej, bolszewicki komisarz 
rządowy oświadczył, iż według doniesień agen­
tów ro«vj»k ieh , operujących w Bukareszcie,
PR ZYŁĄC Z LN IE  S ię  RUM UNII DO ROSYJ­

SKIEGO RZADO SOW IETÓW
bezpuśjediiio już ma nastąpić. Jakoż, według 
doniesień włoskich, kierownictwo wejsk ra- 
muńsłdcii obawia cię sk^iubiauwasiej akcyl ro- 
zyjske-węgierskiej, a to tern więcej, żfc W ęgry 
ezyrdą ro&logłe przygotow ania i w  Siulmiugr©- 
dai© koncentrują swe wojska.

iedmcczfcoiiiie „P e tit Pojrasicn." otrzymuje z 
Bukaresztu

ALARM U JĄCE WIEŚCI
o posuwaniu się wojsk bolszewickich na Ukrai­
nie, która według doniesienia Biura Reutera, 
cod* znajdować ŝ ą już ma w rękach bolszewi­
ków. A im ie  bolszewicki© zmierzają ku linii 
Bsuiestru i lzekumo

ZAG R AŻAJĄ  JbŹ G A L I Cm  I  B L  1ARABIL
Jeśw w ierzyć doutoslfoiom rosj jakim, po ł>  

żenie w O elewie jest krytyczno. W ojska koalicyj­
ne musiały schronić się tam na okręty, miasto 
sslś snajduje się już podobno w  rękach 
czerwonej gw «rdvL  

„Daily M ail" donosi, Łż Kiir-yniew /padł w 
ręce bolszewików, któiyy maszerują na Ju&sy, 
skąd władze rumuńskie m iały już wyjechać.

Bolazewizm nie rezygnuje z niczego, przeci­
wnie, czyniąc uporczywe wysiłki w celu porwa­
nia w  swoj rydwaa w szystkich państw i naro­
dów ościennych, usiłuje wciskać się wszystkie­
mu morżliwemi szczelinami także do państw Za­
chodu. Ze zaś nie brak mu śmiałości i odwagi, 
świadczą o tern wykryte świeżo w Boułogn©

TAJEM NICZE OKRYTY BOLSZEW ICKIE,
Jak donosi m ianowicie z Paryża „D aily Tete- 

graph“, niedawno zawinęły do portu bulońskie- 
sro awa tajemnicze okręty pod fla «ą  szwedzką

Wśród homunkulusow
*&) Romans far.tastyczno-społaczny.

Doł»4© ale mnie to c z y s tk o  jesze®? nie 
wyjaśnia, .ozeruu ludzie naturalni musieli ustą­
pić przed sztucznymi? — zawołał profesur.

_— To miało powody zupełnie naturalne. Ko­
biety us po-i e cz: 11 v. azy aię i zająw&zy szereg róż­
nych posterunków,' które niegdyś zajmowali 
męiczyżiu, zatracać zaczęły zwolna swe istotne 
cechy, a do te j o licząc się z obowiązkami za­
wodowymi, uniikaiy porodów.

— Co? I państwo ni© w yjtąt tło przeciw temu?
ą— Nie miało do tego żadnego punktu zacze­

pienia. A  teraz proszę sobie wyobrazić, ile skut­
ki tm nieobecności kobiet odpadło namiętności. 
W  asy a tok zwana literatur;;.- piękna zajmowała 
się prawie wyłącznie kobietą, jakgdyby na 
świście nic byk) już rzeczywiście jSczego wznios 
ślejszego i większego. Wjąszu literatura opowia­
da o cierpieniach, mękach serca, rozpaczach, 
zwątpieniach. Tak miana miłość wywoływała 
wśród ludzi większe spustoszenie niż głód, ni­
szczyła życie niezlicizonych ludzi. Humunkulusy 
są bezpłciowymi, jakżeż więc spokojnie, be-na­
m iętnie układa się nasze życie! W  naszych sei’- 
cacłi niema żadnych ułud szczęścia, żadnych tę­
sknot, k .orych spełnienie było urojeniem. Ko­

i duńską. Załodze tych okrętów nie pozwolono 
wyjść na ląd. Jad się okazało, okręty te ©trzy ■ 
mywały dlpea&l iskrowe od bolszewików ze 
Sztokholmu. Na pokładzie tych okrętów znaj­
dowali się

AG ENCI BOLSZEW ICCY, PRZEBIJANI ZA  
M A R Y N A  L2Y.

Okręty t© poddano pod ostry nauzór, dwóch 
zaś marynarzy, starających się wyjść na ląd, a- 
resztowamo,

N.amcy, obawiający adę bofl^zwwlzmu, tak o- 
gnia, widząc wzmagającą się falę prądów bol­
szewickich i obawę wobec zarazy bolszewickiej, 
odczuwaną w  państwach koalicyi, sitarają się 
wyzyskać sytuat/ę politycznie na swoją ko­
rzyść, strasząc koahcyę, iż sami w końcu pod­
dadzą się tomu niebezpiecznemu prądom.

Na wczorajszej kon/erencyi prezydyutu party! 
sooyalis tycznej w  Weimarze prezydent m ini­
strów Scheideinann slai w  tym k ie ru n k u  cał­
kiem wyrażu© ostrtfcżetnaa, pod adresem koali­
c ji.

Oświadczył on mdawwlcie, ż© obecn© rządy 
boiszewiasie na Węgrzech są wynikiem Impc- 
rya-Lstycznej połityki państw koalicyjnych. £o- 
alłcya —  Łiówił —  igra© będzie z ogniem, jeśli 
nie da Niemcom wkrótce pokoju, opartego na 
programie Wllaupa. Zmiażdżona
NIEMCY, KTÓBYm SIE ZAB IE R A  GDAŃSK X
OBSZAR SAARY, S$ DOJRZALE DO BOLSAE- 

W IZ K U ,

a bolspowlzm w  Niemczech oznaczałby istnienie 
bolszewizmu w całej Europie.

A  sekundując godni© ScheLdeman.nowi „Vor-
wacrts" berliński kreśli taki oto ponury obraz 
najbliższej przyszłości:

Rozpoczną się —  pisze —  powstania głodawe, 
rząd socyalno-i©mokratyczay uie będzie miał 
powodu do występowania przeciw nim z eką, 
gdyż m a s y  Indowe sądzą, iz bol^ew izm  wpro­
wadza ich do raju. Piekło z tej suony ni© muz© 
być siraszłźwsze od pieliła z tamtej strony. Bę­
dziemy przynajmniej w hypnozie nadzie* szczę­
śliwi. Jeżeli

NIEMCY, J/KO G NIJĄCY TRUP,
^©rzucone zostaną w j^śiodku  Europy, to jego 
wyziewy u v $  świat cały. Jeżeli rządy mo­
carstw zachodnich nie poślą do dyabta dyplo­
matów aineksyomisty cznych, to skutek biplzio 
taki, iż samo przepadną. Jszeli me zwycięży 
rozum, to szaleństwo otyła dale Europą colą.

Jak telegramy ostatniej dopy wskazują, pań­
stwa koalicyjne, a zwłaszcza Fi’Łncyu, ocenia 
najeżycie całą grozę położenia, nie m jś ii jednak 
ule,lz podsuwanej jej ze strony Niemiec i W ę­
gier suggestyi stracitu. ilaa*szaick I''och zamie­
rza

ZADAĆ SOLSZEYTĆZ&GWI CIOS ŚMIER­
TELNY

na Węgrzech. Za słowami tego wodza m ilita r­
nego tran cy l szły zazwyczaj czyny. JByć może, 
iż tym razem również tak będzie. Lądowanie 
wojak koalicyjnych w Rjece, przeznaczonych do 
okupowania W ęgier (nu razie oo.OOO żołnierzy) 
zdaj© się być zapowiedzią iż słowa marszaika 

j Focha nie były rzucone tylko na postrach.
1 t -  czl).

i

Piastowie są... pochodzenia niemieckiego
Nadzw ycza jna  cctkirycie tygodn ika „d e r  achw arze A a iar‘%

i

Katowic©, £6 marca.
CP) W  Katów Bach począł wychod-tać nowy ią-- 

god_iik p. t  ^Dor ach w arze Adler", który wziął 
sobie za ceł oiHrauov' błotem wazysiato, cc pol­
aki©. ...I przyznać teuełią, um. ao czynić istotnie 
z wprawą, Niemcom uylko właóciwą. Qtiyr nu­
mer poświęcony wyłącaud© kwrestyi polskiej, u- 
jętej oczywiści© z jak no(jg<trezej ażrouy. Cztery 
gtrony tego pismidła, jadesc uieuawińoi zioją- 
oesol Wszystko ©tiryjualism/ od Niemców i 
wszystac ńu tylko zawdzięczamy!

Im więc zawdzięcso&my roltgię, naukę i  sztu­
kę, a m>- :t (s bu-oba.- «|) Piastów, Itórzy są nfc 
chooieula niemieckiego! Mieszko I  — wywodzi 
jakiś „wiwlkd" Jwdanz i myślicieli —  miał także 
drogi© imię: ,X>ib ©“ (der Taghell), przez histo- 
ryę stwierdzone (którą?) i byt pochodzenia nte- 
m iecLlogo!
Poparłszy swoje idvotycsne czy beaazalne twitei- 
dstenie odpowiednimi airgimientamd, specyalni© 
w  tym colu kunsziownie skonstruowanymi koń­
czy ów „znakomity" historyk swój artykuł: 
„Talt to potężnie oddziaływał wpływ niemiocki 
już na paerwnze zawiązki państwa polskiego!"

W  iamych artykuslikaich boleje redakeya tego

wspaniałego tygodnika nad losem niemieckicń 
urzęcLnil ów pet. rządami poMtim i, szydizi z pol- 
sldch porządków i ur^ądseń, sięga nawet do na­
szej bisiory i., której nie zna, i wyśm iewa insty- 
tucyę sejmową w  datwuej Polsce i powiaua:

„Liberum  veto i konfedei-acje w jU ko^y  sta­
rej Polsce grób, czekajmy, jak się powiedzie no­
wej Polsce?

Numer zamykają rady pod stóresesm Pola* 
ków: „Polacy nic nie syskałli na zdolności stwo­
rzenia samodzielnego państwa, zamiast w t̂ ern 
kierunKu pracować, niszczą swoje siły i rodrab- 
nl&ją je na zdobywanie Galicy! wschodnie), 
Gdańska i ŚląsLa Górnego, które to prowincje 
są niasnofcią raczej wszyjUdct innych naro­
dów a nigdy Polaków!

ALICYA
warszawski skład wyborowych

cukrów  i cFast
I

K r a k ó w ,  u i .  S z e ^ t K a  t a . 860

biety znikały zwolna. Ostatnia zmarła w roku 
3174 dnia 15 stycznia. L łc z jła  ona 114 lat. Od 
owej daty znikła kobieta z rzędu zjawisk co­
dziennych, niema psiuen, żon, matek, ciotek, 
teściowych. Przekona się pan osobiście, że świat 
na tem zyskał wi.de, ż p  życie stało się upokoj- 
niejszem i wygodniejszem niż, z& pańskich cza­
sów.

Plato umdkł.
Pn:ipsi..r .iiugo.m ilczał zadumany, wreszcia o- 

św iadczyl matow^ym głosom.
— To wszystko, co mi paai opowiedział, jest 

czemś tal? rdespodziewanem, tak powein, tak 
dziwnem, że jednak mnie się c 'jg le  je ­
l c z e  wydaje, iż znajduję się w  ciężkim fana- 
uis: ycznym śnie. Cncu^nyin się z tej z,mory obu- 
dile.

—  Pan p.otesor jest zmęczony, może za dużo 
było na raz wrażeń. Proponowałbym przechadz­
kę po parku, a jeżeli to panu dogadza, to mo­
glibyśmy potem przejść się tlo pawilonu, w któ­
rym przespał pan 2000 lat.

— W ięc on jeszcze istnieje? —  zawołał ucie­
szony profesor.

—  Tak jest. W idać, że tędzy architekci budo 
wali go. ich sztuka oraz kult narodóv/ w y.;> 
szczególnych wiekach dla pańskiego cv;ynu 
spiv.v, i i :. . że pawilon przetrwał prawie nie 
uszkodzony.

W  tym momencie zapukano do drzwi, potem 
w nicli ukazał się F ilip  z bardzo zadowoloną 
miną.

—• No co, F ilipie? —  zapytał profesor.
—  Do usług pana profesora, jestem i>ardzo 

zadowoion , t . i . O ;  .-•.>4ser pi .utAu.
Coś wsi>aniałego. A le są tu różne historye od 
których w głowie się przewraca.

—  No to chodźinv do panku.
Ruszyli we traech.

JL POGLĄDY FILIPA. —  'V  PAW ILONIE.

Prastare dęny. liczące do 400 lat, szumiały po­
ważnie koło w ii li profesora, a dalej rosły drze­
wa nieiauaine uczonemu, muz kw itły kw iaty ja­
kieś cii>ce, o ai.N.n ni a . n:.azie t s ire j widi. 
Szeroki potok przecinał park i wpadał do w ie l­
kiego stawu, na juce;, m iupy sit; uuumio gęsi, 
kaczki, żórawie. czaple i ptactwo wodne...

—  No cóz. Filipie, jesteś zadowulomly ? — za­
pytał profesor.

— Wszystao jes tbardzo ładnie 1 wcale nie ża­
łuję, B r  Ai-fA-ryjfcCTi ł s. u u i i i c - s z k  xńic do­
bre. joflzonte ttó, «u!omeA*r fougujc zm-obue de­
brze. A le za.pewme do niejednego treeba się bo­
dy, i przyzwyczaić.

—  Ńaprzykład?
— Bo oni maja jednakie ’ warze, jakby we 

fabryce m ieli tylko jeden wzór. Jeżeli tu pobę- 
djsiemy ze za dwa lata, stajać się niąm za nudno.

--  Do tego jednak bedziemy musieli sio przy­
zwyczaić. Bądź cc bądź hornunkuiusy robią wra­
żenie ludzi spokojnych, nie mających namitąno- 
ści.

(Ciąg daiszy nastąpi).
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Zahuczenie strajku gdmikćw na Śląsku Ci&szyńskiem.
Kraków, 27 manca.

Biuro prasowe Rady Narodowej Ks. Cieszyń­
skiego komunikuje:

Na wezwanie P. P. S. D. zebrali się wczoraj 
delegaci Rud ęórntozyeh 1 uchwalili, po długiej 
ćtysSŁusyi strajk zakończyć, wobec tego, że przy­
czyny, ula których, s-trajk trwał od 3 tygodri u 
stały. Sprawa dostawy węgla dla Polaki jest 
załatwia Ta umowę, z dn. 17 marca i odbywa się 
pod kontrolą polskiego inspektoratu węglowe­
go. Wojska czeskie zostały ustn.‘\M z kopalń 1 
kolonii robotniczych. Górnicy żyw ię nadzieję, 
że umową- zawarta, podpisana również przez cd» 
powiodziaine czynniki czeskie pod enugiczną 
kontrolę aliantów w Cieszynie, będzie ściśle 
w yk on yw an a , oraz że dalsze warunki wprowa­
dzenia a/lminisjraeyi polskiej w  myśl umowy 
paryskiej, będę nrzectcywistnione. Górnicy do-

Nowy Sącz, 19 marca.
Ostatnie dwa tygodnie, bez jakichkolw iek nar 

kazów i posmnowień, z konieczności, mamy bez­
mięsne. Włosciaństwo nowosądeckiego powiatu 
wstrzymało się zupełnie z sprzedażę bydła i co 
najwyżej na targowicach ujrzeć można kilka 
cieląt, wypędzonych na sprzedaż, by me karmić 
m leki mi, i  tort dziś przemienia się w  złoto.

Na ogół utrzymuje się logika chłopsko, że 
obecny pieniądz obiegowy traci na wartości, że 
należy więc przeczekać, az kwesty;* walutowa 
w Folsce zostanie ureg ule weną i że lepiej jest 
w okresie stemplowania pieniądza — lada czas 
spodziewanego — mieć dobytek, aniżeli doby­
tek ten obecnie przemieniać na pieniądz. Prze­
ciwnie włościaństwo zamożniejsze od włością li­
stwa ubitoprego, koniecznie potrzebującego go­
tówki, wy kupuje bydło. Handlarz nydła, lub rze- 
źnik wybrawszy się na wieś nie dostanie ani

——  aa  ...—  — nu-,     ■

m agaję się, aby z powodu strajku nikt nie był 
wydalony 2 pracy i aby skończyły się szykany 
i  aresztowania ze strony Czechów.

Komisya aliantów rozjeżdża się, w piątek. 
Część jej udaje się do Wiednia, część do Kra­
kowa 1 Warszawy. Jeden z członków jedzie do 
Paryża, zawoząc nmteryaiy opracowane w  Cie­
szynie w  porozumieniu z Radę Narodową Ks. 

j Cieszyńskiego. Wszelkie poglorki krężęro od 
i pewnego czasu o dokonaniu już rozstrzygnięć 

w sprawie śląska są conajmniej przedwczesne.
Akcya pomocniaza komitetu d la ofiar wojny 

w Cieszynie z ̂ taom coraz szersze kręgi i  obej­
muje wszystkich tych na całym  Ślęsku, którzy 
skutkiem wojny ponieśli ciężkie ofiary i dzisiaj 

| ciea*pią głód i nędzę. O fiary na ten cel natęży 
przesyłać do Banku rolniczego w  Cieszynie.

sztuki, choćby oferował po 20 K  za kg. żywej 
wagi.

Nie potrzeba dodawać, ie  w  obecnym, cięż­
kim  okresie aprowizacyjnym jest to klęska dla 
mieszkańców miasta.

Za przykładem włościan pośzła poważna 
część now sądeckiego kupiec twa. Niemal że na­
gle opustoszały pułki, sklepy, magazyny. To- 
waów codziennego użyt^t brak. Na zapytanie 
otrzymuje się odpowiedź: „niema wyszło, spro­
wadzić niema skęd“. Niedawne jaszczu było 
pełno i słyszało się narzekania kupców na brak 
kupujęcych i żartoj.

Jeszcze iedna metaformoza wojenna.
Równocześnie jest się świadkiem niezw. kłej 

pogonł za „drobnym i1 od 10 koron w dół. Co­
kolwiek z drobiazgów kupuje włościanin, zaw­
sze płaci co najmniej dzaesięciokoronówkę. P ła ­
ci się kupcowi, restauratorowi, rzemieślnikowi

banknotem, edmawia wydania „drobnych", t: ■ 
maczęc się ich brakiem. W  ślad za tem ro-zv; 
nęła się „nowa gałęź handlu". Za banknot dz.. 
sięciokoronowy otrzymuje się 7—8 koron „d; 
bnymi". Handlujących i nabywców nie brc 
może nawret więcej jest drugich, jak pier 
szych.

W wzmiankowanych już wyżej bezmięsny 
tygodniach otrzymaliśmy rekompensatę 
wprawM fe szczupłą — wT postaci poznańskie! 
amerykańskich specyałów. Mianowicie w  ub 
glym tygodn-u pełnę racyę (pierwszy raz - : 
czterech lat) chleba żytniego z męki pozna 
sklej, a w bieżącym tygodniu po kilogramie ..: 
głowę" amerykańskiego „kochmahlu". Jako- 
znacznie lepsza od zaofiarowanej nam swego c  » 
su ęufnuńs. „nu lk : ‘, w cenie więcej, jak o pa 
łowę tańszej. W  ogniskach domowych z  okaz; 
tej zapanował „juted". Obecnie oczekujemy ; 
merykańskitjgo smalcu i poznańskiego eukr. 
szykujęc się do urządzenia pogrzebu pierwsz; , 
klasy.

Za oknami u „korzenników" spotykamy ji. 
warszawskę „chałwę" i cukierki —  smaczi 
lecz trochę „słone" w cenie — i litewskie sery 
Skutek ten, że nagle pojaw iły się „M ilk i" i ii- 
ne „Chocolad", ba nawet „Em euthalery" i  „E i 
damery".

Jak tak dalej pójdzie, to kto wie, czego to je 
szczc nie zobaczymy i nie zakosztujemy z tych 
„specyałów" —  o których dawno już zapomnie 
liśmy, oc których odzwyczaiły nas nakazy, kar- 
t ywszelkiego rodzaju i „ersatze" —  a które sta­
nowię codziennę i konieczną strawę. (r0

Do naszych f*. T. 
Prenumeratorów i Odbiorców!

Przy zmian to kwartału uprasErm. Szan. m»> 
szych Prenumeraitorów o rycułe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi: .

miesdęą/i fe K 10, z odnoazeedem łuł> praesyt- 
ką poctŁÓ K 12.

Kwartalnie K  30, z odnoszeniem lub orresy.- 
k ę  poczt. K 36.

Każdy
NOWO PRZYSTĘPUJĄCY PRENUMERATO*
otrzyma bezpłatnie parzą tek drukuj ęoej się w  
osobnym dodatku (w formacie kniąźk i naider 
ciekawej i stsrsacyjmej powieści, głośnego po-

wieściopisanza francuskiego Gastona Leruux 
pod tyt.:
„CZŁOWIEK, KT6RY POWRÓCIŁ Z Ta MTE&ż> 

ŚW IATA1*.
Również i  Agencye (imienników mogę zażądać 

dla świeżo pazyskarycl czytelników „Gońca 
Krakowskiego" początku tej powieści i zechcę 
podać w tym celu kartę koresp. wysokość swe­
go zapotrzebowania. Pierwsze 5 arkuszy w ysi­
la sio na razie bezpłatnie, dalsze arkusze liczyć 
się ir  Iz ie  po cenie egzemplarzy „Gońca".

Ze względu, że obrót czekowy z wiedeńską 
Poczt. Kasą Oszoz. został na mccy rorpo~wądre- 
nk. Rządu Polskiego zupełnie za&tano toony — 
a Polaka Pocztowa Kasa Oszczędności Azipo- 
oznie swoje czynności dopiero z poczę k iem  
przyszłego miesiąca, — należy wszelkie wpłaty 

'uskuteczniać do te) pory zwykłym- przekazami 
lub Ustami pieniężnymi.

kich momentów dziejowych zapatrzył sfię grćc 
1 Przemysława na gród Zrakusa, więc pragnie 

na dużym trzystumorgawym placu, gdzie -po­
wstać ma park narodowy (poza dolinę Swiąto- 

i jansiją na Malcie) usypać z*ękami ludu Kopie*; 
I Wolności. Jest w takiem zbiorowem dzaele urok, 

który sde żadnym granitem r-wp-ct zastąpić nie 
! d a  Stanąć ma wiecznie trwały, niespożyty, ze 

wszystkich stron widomy znak zogniskowane^ 
w działaniu wspólnein woli narodu, który Sfeć 
doskonało harmonizuje ze słowami pieśni aipo- 
teozuiącej mrówczą pracę złączonych garstek 
ziem i:

0  Polska kraino,
Gdyby ci rodacy,
Co za ciebie ginę 
W zięli się do pracy
1 po garstce ziemi 
W ciąż a wciąż zbierali 
Ju/.hy dłońmi swemi 
Polskę usypali!

Przem inę pokolenia na ziemi P.astów, które1 
croscim tylko jesteśmy. Z początku dziadowie 
wnukom prawić bedę o w ielkiej wojnie, o chwili 
wyzwolenia z pod pięści pruskiej po wieku, 
męki i niedoli — a później już po latach wielu 

kopiec ni to symbol wieczny tych, którzy 
.nż w nrocb się rozsypali, mówić będzie długim 
szeregom potomnych:

— Oto .tostem tu na straży chwały i sławy oj­
ców waszych, co na swym bojowym sztandarze 
skąpanym w obfitej ki •' vpisali i

I w yw alcz1 li cha was nn i większy i najcenniejszy 
1 z darów Bożych —  Wolność! Kazet.

D O  P O Z N A N IA .
ROZSĄDNE POLONIZOWANIE. — POLSKIE piĘ-
r r c  p o z n a n i a  Ko ś c iu s z k o  p o d  Ra c ł a w i ­
c a m i . — KOŚCIUSZKO W  MIEJSCE WILHEL­
MA. —  FRYDERYK NIE MA POPYTU. — KOPIEC 
WOLNOŚCL — NA WIECZNĄ CHWALĘ PRADZIA­

DÓW.

Sprawa umarcJo wienia, raczej spolonizowania 
Poznania, nie przedstawia się tok prostolinij­
nie, jak się to wielu teorytycznym pomykom 
wydaje z oddali. Trzeba pamiętać, że my w po­
czuciu obowiązków narodu kulturalnego, na 
który ‘caiy świat obecnie patrzy badawczo, nie 
możemy powodowani ślepą żądzę odwetu naśla­
dować we wsizystkiem uderzeń żelaznej pięści, 
e tę jedynie różnicę, że pięść ta odtąd spadać 
:;ędzie na głowy zwyciężonych. W ielkopolanie 
'.dają sobie z tego położenia dokładnie sprawę, 
00 wiedzą o tem, ze w układzie idącej maszyny 
którą chcemy z gruntu przeobrazić, lecz bądź 
ao bądz utrzymać cięgle w prawidłowym ruchu 
riie można wszystkim  kół i trybów wyrzucić 
odraz u, lecz ymieniąc je trzeba umiejętnie, ko­
lejno, aż do zupełnej zmiany konst.rukcyi.

Nie może tu być mowy o jakiejkolw iek wobec 
NT.mcow słahosci, bo tam właśnie w Wielko- 
jtolsce konieczność nieustannej walki i twar- 
degc orvr 1 irnhaidowała silną wolę na.rodu, ale 
ten właśnie, kto ma porzucić siły, nie będzie się 
mul pokonanym ciem. pastwi} sdę i znęcai, lecz 
działaniem swojem i poczytaniem  w  każdej

sprawie trzymać się będzie zbardennej metody
„fo rt ' ter in re, suaviter in modo", piętno mi a- 
sta oczywiście musi być polskie (napisy ulic. 
placów, instytucji publicznych ,i t  d. instji.ucyi 
publicznych i t. d-, pod tym względom zni­
knąć powinny nawet pozory wszelkiej wąt­
pliwości ,aie czy tramwaj, którego akcye sę 
wyłącznie prawie w rękach niemieckich będzie 
m ial jeszcze pizez pewien czas obok napisów 
polskich także Kierunki jazdy podane w  języku 
niemieckim, to juz wkracza w dziedziny kur- 
luazy' dla tych, którzy chcą dalej jako auto­
chtoni pracować zgodnie z Polakam i przy 
wspólnym warsztacie, lub na tej samej głębia 
Spr&ir a odmiennych nazwisk ulic i placów, a 
także ustawienia na nich stosownych pomni­
ków jest już jak najszozgółowiej upianowanę.

Okazali „W ilhelnisplatz", gdzie rozpiera się 
is z c zę  pomnik wojny prusko-austryackiej z r. 
1866, nazw any będzie placem Wolności, na któ- 
rego^^srodwu niebawem stanie biust Tadeusza. 
Kościuszki z karai*y’ skiego marmuru. Biust ten 
(dzieło rzeźbiarza Marcina Różka) oglądać mo­
żna w muzeum Mielżyńskich. Na. placu W ilhel­
ma ’ est jeszcze pomnik drugi Frydryka II I. któ­
ry już bez f/kcdv dla ekulptury rozebranjun zo­
stanie, o czein się świat germański urbi et orbi 
dość wcześnie zawiadamia, ażeby w ielkie to 
dzieło ewentualnie odesłać można z całcm pie­
tyzmem, bez uszkedzenia pod wskazanym adre­
sem -  ł.!?T-.*v ! 'c !-4 7~- ^obraniem. DoP chczas 
'& potomności niewdzięczna!) nikt z prefensjra- 
mi w tym kierunku jeszcze się nie zgłosił.

Pod względem sposobu upamiętnienia wsael-

Straszny pożar w Gliwicach.
Przedstawienie na cei dobroczynny. — 72 dzieci z&bityclt.

17 ctgiko pokaleczonych.
Gliwice, 26 marca, 

(m-m) T). 2Ą marca odbjwyało się w  m ii js. kino- 
Łeatozc przedstawienie na ceil dotoroazynny. Z 
powodu przeskoczenia iskry elektrycznej w y­
buchł pożar, który wywołał na w idowni straszli- 
wą panikę. Publiczność zaozięła cisnąć się tak 
gwałtownie ku wyjściu, ie

ZAPADŁA SIĘ ESTRADA,
aa której stały dato-ci. Cały tłum spadł do piw­
nicy. gdzie imajdowały się kotły do car tralnogr 
ogrz wainia.
72 DZIECI W  W IEKU OD LAT i  DO 14 PQNIO= 

SŁO ŚM IER ń  NA MIEJSCU,
17 orc jest ciężko pokaleczonyich.

W  mieście pautije z powodu niesrozęsnegó thy-

padku ogromne wizibuirzeiue, zwłaszema, ze 
pa-zypisuje się ogromne rozmiary katastrofy te­
mu faatowi, i i  główne wyjście było z niewia­
domych przyczy n zamknięte. W prawdzie ocho­
tnicza straż pożaama, jak  również cyw ilne i w oj­
skowe władze pospieszyły natychmiast z pomo­
cą, ale nie m ogły zapobiedz nieasccięściu.

Zrozpaczone

m a t k i  o b l e g a ł y  d o  p ó ź n e j  n o c y
BUDYNEK

kinoteatru... Rocgaywały się rozdzierające serce 
sceny, kiedy wynoszono zwłoki o fiar katastro­
fy. Pokaleczone dzieca od&toiwiono do miejskiego 
szpitala. Stan zdrowia niektórych małych pa­
cy entów przedstawia się bardzo groźnie.

W  obawie przed stemplowaniem koron.
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Rcbinzon krakowski czyli dolina bez wyjścia.
Planowana ucieczka  sześc iu

Kraków, 27 marca
(t) Enżdy z na# za swych studenckich czasów 

% pilno; cią wczytywał się w podrożę i przygody 
niezwykłych awanturników, róż?łych Rohioso- 
nów, Duchów puszczy i tym j odobno hiswjiyo, 
które podniecały ndonociaus wyobraźnie i prze­
nosiły w niezwykle światy marzeń. Żyło się wte­
dy życiem tych bohaterów, atmosfery łowów j i  
tygrysy i słonie, walk z czcrwcaosikórnymi i 
czarnymi. Następnie przyszła, trylogia Si o tik ło­
wicza i „Dzikie pola"; wyobraźnia małego gim- 
nazyasty przepeiiiiona była rycerski orni ptzy- 
godami „zał>, jaków ' Sieokiewiczowskicn.

Obecnie jednym ośrodkiem więcej dila podui®- 
caiMa żywyca zmysłów chłopięcych s«* kina, ze 
swemi “jśesfetcyjnern# i „aktualnemu" zdjęcia­
mi, z tajemniczemu nislory&mi —  Sherlokow i 
Lupinów.

W  tycn dniach w  Krakow ie rebraho się kółko 
sześciu małych uczniów pierwszej klasy jedne­
go z krakowskich gim nazjów ; niezadowoleni ze 
swego losu (zostali wykazani na konierencyi 
każdy z kilku przedmiotów), jak rówideż znu­
dzeni powszechnością życia, postanowili zaznać 
niezwykłych przygód i wybrać się w tajemnicy 
przed rodzicami do Zakopanego, a następnie w 
odiudne góry i łasy. Knuli spisek, a mieircero 
ich schadzek wieczornych i „tajemniczych" był 
rondel bramy Floryaii.skiej. W  przeddzień ucie­
czki jeden x uczestników' „spisku", Adam  X., 
prosił swą mackę, aoy zbudziła go o godz. 6-tej |

L A  N A A a .lw 6 & gg .

Okropności p. Clemowa.
Znany ptui Cleinov rwutai w Poszsiaauhi wielki 

wlec niemiecki i rzuAł swmUi groźbę, że w ra 
xie oddania Torunia Po-lakom nastąpi coś tak 
okropnego, iż świat przywykły od aztarech i pół 
lat do klęsk, spustoszeń i groery wojny i rewo- 
łucyi daetu, nieby™01 ® wstrząsaj ąc.®gc wrażer 
nią,

T ru in o  docie-j, jaii I pi dtiełny pomysł rrodzd
się w umyśle n a s z ło  „prayjaoŁola", który wy­
stąpi* na arenę jako autor „Pnzyijaości Polski" 
(die Zuk unit Pohns), a potem, jako cenzor w  
Warszawie ł Lodzi, przystrayj^ał *wem i nożyca* 
mi tę przyszłość do karłowatych rozmiarów. — 
Nożyce p. ClaL-iowa dokazywały rożnych osobli­
wości, ittóre świtem zdziwić mogły, ałe uiie prae- 
parały nikogo przypuściwszy, że znając dobrze 
literaturę polską chciałby . #czymdć z twierdzy 
Torunia redutę. Ordona, to na pewno wszyscy 
uczestnicy owego w ieer najgoręcej [zaprotesto­
waliby przeciw temu i aaani postarali by się 
człowieka tak pełnego fantazyi unieszkodliwić. 
Mieszczanie toruńscy — tok samo, jak gdańscy 
— bez względu na narodowość, która bj la zaw- 
s»e mitozaną, byli 1 >ardsx> lojalnym i obywatela­
m i RroczypoŁpoiitej Polskiej i na związki z nią 
bynajmniej źle nie wychodizdiL Rozgłos, jaki 
m iała sprawa toruńska w 1724 roku, krwawa 
plama na jasnem tle dziejów tego miasta, 
świadczy, że był to wyjątek, k tóry potwierdza 
regułę, IV okresie reakcyi i pin^tyzmu relig lj 
nego fa łdy prześladowania inowierców były w 
■bardzo kulturalnych krajach, we Francyi, 
Szwujdau-yl — nie wyłączając Niemiec samych 
tak częste, ż© nie wyw oływ ały gTozy oburzenia.
W  Po! uce gorszyły zawsze, bo tol< raneya ie- 
ży we krw i i temperamencie Polaków.

Tak zwane ongi — miaiata pruskie — Toruń 
i Gdańsk, żyły Wisłą. W  Niemczech grały rolę 
trzeciorzędną; w Polsce, jako stacye krańcowe 
głównej drogi wodnej, rozkwitały dobrobytem 
i  kulturą, stanowiły ogniska handlowe pienw 
szej klasy.

Ta  toż prawdopodobnie ochłonąwszy z pod­
niecenia wywołanego krasornówsitwem Cleino* 
wa, mlrrakańcy Torunia z dwóch okropności 
wybiorą raczej j>o namyśle udział w  ,,przyszło­
ści Polski", niż w „okropności" jej autora . fi.

Oz ś dr&ia 28 maro a 1919 r.

Isilii PHi Piliili fifiij
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 marhowe, koronowe, rublowe za 97,04 
500 ,  »  485,21

1.000 „ ,  , 970,42
8 .000 „ ,  „ 4852 08

10.000 „  «  .  9704 17

p3erwszokla&i3tów w  Tatry.
rano, gdyz —  jaa mówił •—  miał udać alę ze swą 
klasą do kościoła. Gdy wychodził z domu, zo­
stawił list, który podajemy w całości:

„Droga Mamusiu! Wiem, że będziesz się na 
mnie bardzo gniewać, ale jestem wykazany «, 
6 ciu przedmiotów, —  nawet z zooiogdi, co mnii 
bardzo wstydzi. Dlatego jadę bardzo daleko i 
bądź zdrowa, moja ctroga Mamusieńko, nigdy 
może już się nie zobaczymy —  nic płacz za urną.

Gałnję rączki, sj-n Adam ".
Cała jednak sprawa fatalnie się skończyła, 

gdyż jeden z profesorów r  czas odkrył spisek, 
podążył na dworz® ’. i tam, zawezwawszy na po­
moc po licji, wyłapał wszystkich podróżników i 
przeszkodzi! w  awanturniczej wyprawie. Rów­
nież rodzice, zaalarmowani zdeterminowanymi 
Jistómi swych synów, w ypraw ili się na poszu­
kiwanie uciekinierów. Jak następnie się ękeza- 
ło, wyprawa miała wyruszyć koleją do Zako­
panego, a później w  góry, H R  „rozbić namiot" 
i żyć życiem myśliwców kanadyjskich. Podró­
żnicy zebrali wapólnemi siłami wiele niezbęd­
nych przed m ioiów i środków żywności do wspól­
nego użytku, juko to: stare prześcieradło (zapo- 
wue na namiot), jedrvę parę kalesonów (na zmia­
nę), siekierę do rąbania drzewa, pudełko bez­
dymnego prochu, sześćdziesiąt pięć większych 
gwoździ, pudełiŁo cukierków, dwarasem bulek, 
sześćdziesiąt koutrn gotówkę.

W yprawa — jak zwykle w takich wypadkach 
—  skończyła się... epilogiem prozaicznym.

Chwila btaia^a.
K a P ^ h d a r z y k .

dw. Jana i Lidyi

Wschód słońcu 5*29

Zachód słońca 6'04 «  mar

długość dnia 12‘38 
TE ATR  IM. JUL. S Ł0 W A 3 K IE S 0 :

Csswartek: „K rąg interesów".
T E A _ fi £•.„• ... ...óTSENys

Czwartek: „13“  (W eseli obijacze).

Pożegnanie p, Zieleniewskiego,
(draki) W  dniu 23 b. m. odbyło jtią w  biurze 

WycLzią.u dla przemysłu i handlu nroczjiate po- 
żójfnanLę p. Edm^mda ZieJeniowpłrtego, dot. Nas 
caelnika tego Wydziału.

W  iuiieni/u urzędników przecnó,vił Kierown, i  
Biura Wyozi&łu dr Roger, bar. Bateaglia. Mów­
ca podniósł w gorących słowach zasługi p. Zio- 
leniwwskiego który w  najkrytycizniejs-zych, 
przełomowych chwilach dla n-aszego narodu 
stal na cawF tak ważnej dia życia gospodarcze­
go instytucyi, jaką jest W ydział dla p-natnyslu 
rękodzieł i handlu K. R. Dzięki wytężonym w y­
siłkom tego W ydziału udało się przez odpowie­
dnie narządzenia i odpowiednią akcyę nie do­
puścić do całkowitego aamatrcia pracy na polu 
rękodaieła, praemysłu i handlu, liaislugą wielką 
W ydziału dla przemysłu i handlu jest przedo- 
wszystk.?:em to, iż praca w szeregu ważnych 
większych pnedsiębionstw krajowych nie usta­
ła oając zatrudnienie licznym rzeszom pracują­
cego ludu, który ochroniła temssmem od nędzy 
a kraj od anarchii. W e wszystkich organiza* 
cyjnych i twórczych p  acach Wydzaażu przemy­
słu rękodzieł i handlu brał p Zieleniewski jako 
naczelnik najwyższy udział, co też w hisioryi 
spotka się ze apraii ‘edliwą., pełną u zn a n i o- 
ceną.

W  odpowiedzi na to podziękował p. E. Ziele­
niewskich gronu urzędników za współpracę dla 
dobra kraju, podkreślając z naciskiem, Iż w 
głównej mierze wyniki ak c ji Wydziału dla pirze- 
mystu rękodzieł i handlu przypisuje pełnej iijł- 
cj-atywj- twórczej i nud.ęwyozai energicznej dzia­
łalności dra Rogera, bar. Battaglii, jako kiero­
wnika Biura Wydziału.

W  dowód żywej sympatyi, jaką zdołał sobie 
zaskarbić p. Zieleniewski w sercach urzędników 
dzięki gorliwemu i obywatelskiemu t—iktcrwa- 
niu ich spraw-, peraona' wręczył swemu ustę­
pującemu naczelnikowi skromny kosz kwiatów.

------o— _

P o l s k a

Ministerstwo Poczt, i Teł. przygotowuje n®wy 
nakład marek dla uczczenia historycznej daty 
Isgo Sejmu Polskiego.

* **
Ministerstwo Poczt i Tel. zarządziło usunięcie 

wszelkich śladów dawnej piuynałeżności pań- 
stawowej, zn/aijdujących się jeszcze zarówno ze­
wnątrz jali i wewnątrz budynków instytmcyj

państwowych .podległyiah ktmkjterartwu Poczt i  
Tel.

Napiay w ew n ą te  gmachów-, na okienkach i 
wydziałach, tylko w języku polskim — w mia­
stach większych, obok poiskuch cuapdisów, umie- 
sz^-zono francusk m.

1'rzemałowano u-r.e&acśe skrzynki i  wozy pocz­
towe na polski kolor pocztowy, to jest rdaawo- 
ozerw-ony.

♦ »
OBJECIE POCZk-Y V3 POZNANIU.

Do Poznania wyjeżdżają z Warszawy, dla- na­
jęcia kierownictwa Poiznańskiej D yrekcji Poczt 
i Telegrafów pp Jan Moszczyński, szef Wydział- 
łu Organizacyjnego min. P. i T., oraz dr Karai­
mi era Lcnartowiic-"^ wic-ep-ezes Warsizawski&j 
Dyrekcyi Poczt i Telegrafów.

+ **
NOWE, UM UNDUROW ANIE POCZTOWCÓW.

Mtn. Poczt ł ToL ruzpdsmo konkurs na pro* 
jekt umundurowania służby poczt i telegrafów. 

 o------

Przytrzymanie rześkiego szpiega.
(fez) Na Śląsku CieMynskuSn, jak wi.vgiJdo rai 

calem p-ojsrałjjjcau czeskiem uwija się w ielka 
ilość szpiegów <eeeskich i nieniieokich, wypatru- 
jącycr ruchy wvjsk. stosunki w  kraju i t. d. 
Praod kilku dniami przytirzymano w Piotrowir 
oneh na blą&ku Ciioszyńsiidiiu, Jakóba Spiwima- 
na, którego dawno już podejzizywano o stosunki 
■z Cze<mami, tembat\kziej, że Spialumn podeuraa 
inwaizyi czeskiej szpiegował i maltne-towiail pol­
ską lu.iność wsi Pruchna (na śkL(sku). .Robotnicy 
i  fiiukeyamiryus.ze kolei przychwycili go na 
szpiegostwie i  oddali w ręce komendy wojsko* 
wej w lłiAcnaikOv-i-.acJi. Szjeeg po kilku godzi­
nach po-bj tu w więzieniu arnknąh N,artychr.iia»b 
gdy zauważono jego uideiaiikę, wysłano oduziai 
żolpiaray, którzy schwytali eo w  okolicy M i­
chałowic i odstawili do sądu wojskowugc w  
Krakowie.

M  ffitojtj w H io io  n i l i  iwjtleslHa loatoi?
Chińczycy urządzili w Tiems-nie "roca-atość, 

którą pragnęli uczcić zwycięstwo koalicyi. Pun­
ktem kulminacyjnym uroczystości była statua 
cesarza W ilhelma naturalnej wielkości, tsponrąr 
dzima z blachy. Statui tej 9rwa.no głowę i toa 
długo nią po ulicach rzucano, aż zostały z niej 
strzępy. Śladem rzucanej statui perusuai sią 
wśród śmiechów roebaw iony U r n

Zrobi! dobry jatsres.
(P.) Przed angielskim sądem wojennym w  

Kolonii zjaw iło się towarzystwo miodycli ludzi 
i kobiet, pociągniętych do cdpowiedziiadnosci ta, 
urządzenie zabawy wbrew- zakazuwi waadz an­
gielskich. W łaścicielow lokalu, w którym odby* 
ła się zaoawa, złożyło towarzystwo dwa tysiące 
marek jako t-wrot kw-oty, która ewentualni®, 
gospodarz musiałby zapłacić skażamy na karą 
za przekroczenie przepisów^. Sąd skazał właści­
ciela na sieclm tysięcy mar sk.

Jsk funkGyaaoją krak^wssie apteki?
Niejednokrotnie już, na skutek dochodząc/eh 

nas maisowo skarg na apteki krakowskie, porur 
pzaiUśmy aa łomach tiaat^so pistena sprawę fatal­
nej gcspodai-ki w  tutejszych aptekach, które 
są istotną bolączką mmiwla. Oto now-y Tjrzyktad* 
ilustrujący jaskrawo tę aprawe: Onegdaj wie* 
cno rem udała sdę jędrna. ® pań dio apteki p. Gra- 
lewskiego, aby dać zrobić lekarstwo, wymaga­
jące natychmiastowego wj-konania, ze względu 
na poważny stan ehor&go, dla którego byio prz©- 
znaczcme. Bez żadnego uzasadnionego powoda 
odesłano stąd tę panią do apteki p. W iśniew­
skiego przy u!. Floryańskiej. Kiedy zjawiła się 
.tu pi z od gydz. 9-tą wieczór, dyżur oduywuł się 
przeiz okienko, do wnętrza zaś lokalu nie wpu­
szczano nikogo. Przez owo też okienko wyłoni­
ła się jakaś tajemnicza rękia i odebrała receptę 
od wspomnianej pani. Gdy ta zaś poprosiła u- 
przejmie o matychuiiastowe zrobienie lekarstwa, 
głos jakiś z wewnątrz począł wyśmiewać ic&ce* 
ważąco klientkę, mówiąc, otóż pokażę, że ni® 
będzie dzils, aż ju tro!" Na no wtórną zaś [srośbę 
właścicielki recepty odpowiedziano jej oyu-ysktó 
wie: „K iedy się pand t.ak upiora, to wcale ni® 
zrobię lekarstwal" ~  Dalsze komentarze w tej 
sprawie są chyba zbytecznie. Właściciel apteki 
p. W iśniewski, który niedawno dopiero 
usprawiedliwiał się publicznie ze stawianych 
mu aaroutow .Uchwy towarowej, nie zeoUce chy­
ba na przyszłość narażać się na coraz to nowa 
zarzuty odnośnie do niesprawności swego per­
sonelu j pouczy prawdopodobnie swych funk- 
oyomatrjmszy, jali mają spełniać swe obowiązki. 
Na koniec jeszczt jedna uwaga ogólna: na wy­
konanie rc-cepi, oddanych w aptece wiiecnoresn. 
•musi się przeważnie czekać do 11-tej w nocy, 
lub dłużej. Ze względu na to, że cbory potrze­
bujący lekarstwa, może w ciągu tak długiego 
oczekiwania łatwo przenieść się na tiamtem
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świat, należałoby. aby odpowiednie miarodajne 
czynniki ugiądaęły w tę nie cierpiącą zwłoki 
sprawę.

F. 3DGUTYTŁA ANCćrWKA, rerJn̂ rł/'T’,'a lwowskiej 
„Gazety Porannej**, przyjechała wczoraj do Krako­
wa i zabawi w nasz.ern mieście przez dzień dzisiej­
szy, poczerń powróci uo swego rodzinnego miasta. — 
Red. Aiłoowna, która j.-rzeSzttł całą dotychczasową 
nmrtjrolngię lwowską, udzieliła współpracownikowi 
„Gońca" ciekawych informr.eyi, któreini podzielimy 
się z naszymi czytelnikami**.

v/
(!) NATKJITNY GOŚ6- Jak ktoś, kogo nikt nie 

czeka, atu ui« wzywa, jak intruz zuchwały, 
który n a.j ni (■» p-o dade w <tn«tg w świacie pojawia 
się w gronie ucztujących. choć dlań nie zosta­
wiono miejsca przy biesiadujm  stóie, tak przy­
szła do nas wczoraj w odwiedziny Zima. Nie­
proszona, nie Czekana, wtargnęła obcesowo w 
bramy miasta i objęła je w swt jKieatulanie. A  
pojawiła się w pełnym rynsztunku, ze wszyst­
kimi atrybutami swoi władzy. Jakirnś dziwnie 
ostrym i kłującym śniegiem, niby drobniutkimi 
pociskami raziła w twarze przechodniów, gru- 
bm ii warstwami snieirieini oLsy pata uiice i o  
grody. Białej pani towarzyszy) nieodstępny... 
jej przyjaciel mroź, który wczoraj ramo dosięg­
nę.} a i b stopni. Dołączył się do tej sziiachetnej 
kompanii i gwałtowny wicher, zasypał tak. grun* 
tow-nie tory tramwajowe, iż od godi. 10-tej ramo 
u»t&i w caioiu mieście ruch tramwajowy. Jedy­
na nadzieja w tern, ze pau-ow-arie tych natręt­
nych gości liczy c się bętteto chyba tylko na, go­
dziny.

POŁĄCZENIE KOLEJOWE ZE LWOWEM zostało
przywrócone, donciiozus ua jednym lorze. Na razie 
odbywa się ruch towarowy, osobowy zaś przywró­
cony będzie prawdopodobome jeszcze dzisiaj lub 
jutro.

GENERALNY De l . RZĄDU DLA OALICYL Dr
Kazimierz Gałecki odjechał wczoraj o godz. 10.15 do 
Lwowa w towarzystwu; szefa biura prezydialnego, 
radcy sekcyjnego tir Kazimierzy Baudy, sekretarza 
Namiestnictwa ur Emila Golezewskiego, oraz kapi­
tana Konrad* Eangora. Dr Gałecki po Krótkim po- 
bycitó we Lwowie, powróci do Krakowa

ZIAKRES WŁADZY GEN. DEL. DLA GALICYL 
„Monitor * z "CO b. m. ur. 55 ogłasza. Generalny delegat 
Rządu dla GaJicyi dr K. Gałecki objął uizędowanie 
w dniu 17 marca b. r. Generalnemu delegatowi pod­
legają wszystkie władze rządowe krajowe i powia­
towe, jakoiei dotychczasowe organa samorządu kra­
jowego i powiatowego i przysługuje mu też prawo 
mianowania, przenoszenia, tudzież pensyouowauia, 
względnie usuwanie urzędników i innych funk- 
cyonary uszy wedulg istniejących przepisów. — Ze 
względu na stosunki wojenne, uniemożliwiająca na 
razie kierowanie administracyą Galicy! ze Lwowa, 
tymczasową siedzibą Generalnego delegata jest Kra­
ków.

OKRĘGOWY URZĄD LEKARSKI W KRAKOWIE
komunikuje: Gdy sprawa ustawowego ustanowienia 
Izb lekarskich w całej Uzpltej Polskiej jest w toku, 
a zakres tery lory ni uy doły chcz&ao wych, obu izb 
lekarskich galic. ulegnie zmianie, nadto w Izbie le­
karskiej wschodnio galicyjskiej przeprowadzenie 
wyborów z powodu stosunków wojennych jest nie­
możliwe, zarządzam, by obie izby lekarskie i ich 
Wydziały urzędowały nadal w dotychczasowym 
składzie aż do dalszego postanowienia. Grzędowy in 
tytułem Izb lekarskich galic. ma być: odtąd; Izba 
lekarska w Krakowie (zamiast: Izb lekarsk. zach. 
galic. we Lwu wiej. Izba lekarska we Lwowie (za­
miast Izba tokarska wsch. galic. Dyrektor Okrę­
gowego Urzędu lekarskiego dr Mieczysław Mikoła- 
jewńcz.
POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA A POCZTA
Główny Komitet propagandy pożyczki polskiej w 
Krakowie, podaje do wiadomości urzędów i insty- 
iucvi finansowych następujące rozporządzenie Mi­
nisterstwa poczt i telegrafów w Warszawie z 2G-go 
lutego b. r. W celu ułatwienia manipuiacyi banków 
i instytucyi finansowych, którym powierzono przyj­
mowanie zapisów na 5 proc. polską jiozyczkę pań­
stwową, przy wysyłaniu asy gnat i gotówki poży­
czki państwowej, znosi się ograniczenie deklarowa­
nej wartości dla listów wartościowych, zawie.rają- 
cych gotówkę, związaną z zakupnem i sprzedażą 
asygnat, z zastrzeżeniem jednak, ze wysyłającym 
jest bank lub instytucyu finansowa (stowarzyszenie 
zarobkowe, gospodarcze, wspóldzielczej z uprawnie­
niem do przyjmowania zapisów na pożyczkę pań- 
twową. Na liście wartościowym musi być umieszczo­
na uwaga, że zawiera asygnaty, albo gotówkę pol­
skiej pozjezki państu("voj. Listy wartościowe za­
wierające sunie asygnan' C proc. polskiej pożyczki 
państwowo] są az do odwołania wolne od opłaty po­
cztowej. Listy zawierające gotówkę polskiej poży­
czki państwowej podlegają norma mej opłacie taryfo 
*w ej.

PATRYOTYZK KOLEJARZY. Kolejarze krakow­
skiego okręgu dy lekcy j nogo zapisali dotychczas 
na pożyczkę wojenną ogółem 2.01X1.000 koron._

Zapisy nie są jaszcz zamknięte i należy »ię spo- 
ziewać, dalszych (tub,-ikry pcyi.

Dot\cli^.us największą kwotę osiągnęli pracowni­
cy D> i-ł-litr"I, a to S2i).U0tl koron, tli ile-i pracownicy 
o g r z e w a ln i w Rzeszowie 202.300 K, pracownicy war- 
szt;tiow w Nowym Bąc.zii PJii.OftO ić pracownicy u- 
rzędu stacyjnego w Rzeszowie 1355.000 K, pracowni­
c y ^  sekcvi "utrzymania w 'Ikirnowie 100.000 K .  Inne 
znaczniejsze subskry pcj e są: Oświęcim stacya 91.100 
K, Drbica stacya 83.000 K, Bielsko oddział budowla­
ny 78.800 j\, Kraków sokya i 73.7*10 K. Suaha stacya 
(50 000 K, Sucha sekeya 5(5.000, Dziedzice ogrzewal­
nia 55.0(10, Nowy Sącz stacya 51.7000 K, Kraków 
sekcva II 51.450 K, Krak ów państw, urząd ruchu U. [J. 
46.101) K, Sanok 31.600 K, 1'r/ybówUa 30.(500 K.

Najdrobniejsze nawet stacye zapisywały przecię­
tnie po kilka tysięcy koro.n, a tylko rzadko które za-

rześką.
Brześć Litewski. (PA T ) W czoraj o 8 rano na- 

* czelnik Państwa, z szefem subabu pułkownikiem 
Ha.i!erem, przyjechał z Warszawy sipecyalnym 
pociągiem aa u izyiacyę Brześcia Litewskiego. 
Pociąg zatrzymał się w Mińsku Mazowieckiem, 

! Siedlicach i Łukowie, gdzie Naczelnika puwita- 
Ś ły kompanie honucw e tajniejszych gamizos 
] nów, dalej korpusy oficerskie i wtadize miejs-co- 
| we. Belegncyą ludności w itały Naczelnika paź- 
? stwn z entuzyazineiu W  Br eiciu  Litewskim  
s 1
■ pisy sięgają niżej kwoty 1000 K.
! Udział w zapisach broniii wszyscy pracownicy 
[ od dyrektora do robotnika dziennego, każdy suu-al

się i stara się dotąd, by go w szeregach uczestni- 
I ków pożyczki polskiej nie brakło.

O MIESZKANIA ELA PSRSONALU URZĘDNI­
CZE Eli, W najbliższych dniacłi wskutek przeniesie­
nie ze Lwowa do Kraków a niektórych departamen­
tów Namiestnictwa i Krajowej Dyrekeyi Skarbu, 
powstanie zapotrzebowanie mieszkań dla tego per- 

j sonalu urzędowego.
; Osoby, ktoreby były skłonne odnająć część swych 
j mieszkań na ten cel, zechcą się zgłaszać w Sekre- 
i taryacie Gen. Del. ńządu ulu Galicy ii, w Krakowie 
| Z KO MIS Yl SZKOLNEJ ZWIĄZKU POLSKIEGO 
; NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO. W sobotę, dnia 
i 29 b. nv., odbędzie się zobranie nauczycielstwa. Na 
j porządku dziennym; 1. Seim nauczycielski w War- 
| szawie, 2. Dyskusja nad prójeklcui ustawy o ustroju 
1 wlotlz szko!aych w Polsce. Początek o godx- 6 i w ło- 
j kaln Związku, fijnek 22, II p. 
j KRAJOWE BIURO PIELĘGNIAREK Czerw. Krzy­

ża donosi: źe jest większa ilość posad wolnych dla 
pielęgniarek, przeważnie tyfusowych. Zglaazać się 
należy w Czerw. Krzyża, Kraków, ul. Pędzichów 16, 
codziennie od 10— 12 i od 4— 6 po południu.

—ÓZSF ŚLIWIŃSKI, jod en z najwybitniejazych 
piajusiow oaty współczesnej, wystąpi u nas nieod-

■ wołalniA w niedzielę dnia 30 b. rn -V sali Sokoła, 
i Przed kilkunastu dniami odegrał Śliwiński w war­

szawskiej Filharmonii ogłoszony program czwartego
1 koncertu krakowskiego. Napływ publiczności i en- 
j tuzyazru r<a koncercie warszawskim był tak wiel- 
i kim, że znakomity artystę musiał się zgodzić był 
Cha powtórzenie koncertu w kwietniu b. r. Zainte- 
1 resowanie konertem krakowskim jest również wyją­

tkowe, sprzedaż biletów postępuje bardzo szybkim 
; tempem.

PORANEK MSNDeLSOBNA odbędzie się w nie- 
: dzielę 3 Ob. m. w sali Tow. lekarskiego. Prelegent 

dr lieiss w części ilustracyjnej.
NOWE DROGI ŻYCIA. Dziś, w czwartek 27-go 

marca o godz. 7 wieczór odbędzie się w „Collegium 
wykładów naukowy cb** Rynek 39 drugi z rzędu wy­
kład red. Zygmunta Dolińskiego na temat „Zwy­
cięstwo ducha i kultury**. Ze względu na aktual­
ność tematu pozostającego w związku z projektem 
utworzenia Ligi narodów wykład ten zasługuje na 
ogoine zainterrcowauie.

LESUNY 3 P. P. 1 KOSEP, i PL. zasyłają za na- 
' szem pusjcdnislwern pięknym Krawionkotn serde­

czne pozdrowienia, 
ńz) DALSZE SZCZEGÓŁY K R A D ZIE ŻY  W  

i HANDLU ALEKSANDROW ICZA. Przed kilku 
; dniami donocsilisuiy o w ieikiem  wUtnaaniu się 

niaznanych złoczyńców do sklepu i brafiki fir­
my R. Alekaańtlrowicza przy ul. Długiej. Obe 
cnie udało się poliicyi po energicznych docho­
dzeniach wyłow ić kilku bandytów, latmejc poe 
dobno ala szajka, która trudniła sdę kradzieża­
mi na wieiką skalę. U aresztownych zniesiono 
oprócz towarów i przedmiotów pochodzących 
częściowm z handlu Aleksandrowtem, także 
v/iększą ilość owsa, a nadto parę koni z wozom, 
których właściciel i es; nieznany.

Dyrekcya policyi oznajmia, że właściciel tych 
korni może zgłosić się po odebranie ich w biu­
rach bezpieczeństwa publ. pod Zamkiem przy 
ul. Kanoniczej.

Konie te sę. gniańe wysokie, wóz chłopski o 
jednvm pótkoszku.

NA' TROPIE SIECI SZPIEGOWSKIEJ. Władzom 
polskim w Warszawie udało się wpaść na trop 
rozgałęzionej sieci szpiegostwa wojennego i bolsze­
wickiego.

Szpiegostwo uprawiano jest przy pomocy kore
' Icorcspondencyi liandlowej.

Ogromnie ożywiona ltorespondencya handlowa jest 
z Paryżem, gdzie znajdują się reprezentanci rządu

■ czeskiego, ci zaś z kolei udzielają informacyi, tamże 
1 bawiącym Ukraińców.
i Nepornyślny w niektórych wypadkach przebieg 
' walk pod Lwowem, przypisać naiezy w znacznym 
| stopniu uprawianemu na szeroką skalę szpiegostwu 
| wojennemu czesko-ukraiński emu w Polsce.

Oprócz tej drogi szpiedzy cz.-ukr. posługują się 
\ jeszcze drogą inną, a mianowicie: drogą Warszawa- 
i Kraków, Cieszyn, korzystając z tego, że korespon- 
i eleneya wewnątrz państwa żadnej kontroli nie 
’ podlega
i PODCZAS KATASTROFY" na s tacy i Porniechruch

w Król. l ’()lskiem, o czcm donosiły telegramy: zabi- 
I ci zostali: konduktor Józef, Wesoiowski i przewo- 

, ,y „ U„ JU, ... F,     .. | dńik wagonu z bydłem. Trzynaście osób ze służby
stacyjnego w Rzeszowie 135.000 K, pracowni- ( konduktotskiej i parowozowej zostało lekko tac-

1 niC ^EATRY POD DYREKCYĄ A-. SZYFMANA 
W WARSZAWIE.

Teatr polski od 29 marca:
I Pierwsza szmka Fanny “ U. Siia wn_(Ma.)<lro\viczó- 
! wna Mrozinska. Jaracz I.eszczyuiski i Zelwerowicz, 
i Zieliński, Węgierko i n.J.
\ Teatr mały od 22 marca;
i „Rrai morw trawmy1* O. Wildcki (Sietuinicka Oster- 
! wa Grabowski).

powita! Nacztinika państwa generał LiatewskJ 
w otoczeniu oficerów orna przedniaw icisii du* 
chowieństwa kataiickiepsO, żydowskiego i  rosyj- 
shlego. DelRgaeye miejscowe wręczyły Piłsud-' 
skiemu chlub i sól. Ze strony duchowk-ńsłwa 
przywitał Naczolnika pjtóstwa miejaco>yy dzie­
kan. Po przeglij-dzie kompamiii honorowej, wśród 
entużyazmu tłumów, Naczelnik państwa w yje­
chał z gen. Lisla-ftcNim. ma ebjazd iw ieiuzy.

Ceduła kursora Giełdy krakowskiej
* dnia 16 marun 1919 r.

G»L poi. kraj. E. 1898........................
,  ,  funduszu szkol E. 190$ .

4 !/j % PoŁ Kraj. z r. 1913....................
4% % , . , , 1814....................
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„ „ Zieleniewski........................
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k 200— . : ............................... ;
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■ m m 500. Ko • , , # , . _
drobne............................  240—

V, yplala na W arszawę........................—•— _
Liry włoskie...................................................
Akoye Skoda............................................  •_   •_

 0-----
Tranaakcye bankowe i giełdowe przeprowadza

Dom tankow y Leopoida BrandstSttora j Skf 
Kraków, Karmoiicka i0. Tel. 32.

% HA L I  S Ą littW & J.
KRADZIEŻ PÓL M IL IO N A  KORON W  KRA­

KOW IE. D. Z listopada z. r. wysłamy został W 
towarzystwie drugiego siiiżij(cego pro-wiEoryc®- 
ny ważmy filii banku c«esklego „Ź,ivnastenska 
Banka** w  Krakowie Michał Marszałek, liozęcy 
lat 23, do filii banku austro-węgiorskiego w, 
Krakowie dla podjęcia kwoty 4*25.000 koron. Dla 
braku banknotów chciał kierownik lil i i  bankc 
auatro-węg. wypłacić Łę suinę w  a-sygnatach 
bankowych, do czego jednak nasanaprzód po- 
trzehowai zgody filii banku czeskiego. W celu 
zasięgnięcia zgody wysłał kierownik banku au- 
stro-w ęgi ersk i ego towarzysza Marszalka do ay- 
rekcyi banku czeskiego, ale zanim ton wrócił a 
odpowiedzią, kasyer banku austro»wg.g. w  mię­
dzyczasie wypłacił żądaną kwotę Marszalkowi 
w  banknotach tysfąckoronowycb fio wysokości 
296.000 koto: a resztującę kwotę 125.000 koron 
w asygnatatk bankowych. Marsrałek z pobraną 
sumą natychmiast uciekł z Krakowa zapłaciwszy 
wprzód tysiąckorcncwyon banknotem swojej go­
spodyni za mieszkanie, zaiba'wdił w  da'odze krót­
ko w Mydlnikach i w końcu oparł się w Białej 
Tu zoistał aresztowany i  odebrano mn posiada­
ną jeszczo sumę 419.000 koron- Brakujących. 
0000 K już był roztrwonił. Wcaoraj odjtowiadai 
Marszałek za ten czyn przed trybunałem sadu 
przysięgłych, pod przew. r. Franicza. Oskarżo­
ny Jo czynu w zasadzie się. przyznał, zeznawał 
jednak sprzecznie w śledztwie, a przy rozpra­
w ie odnośnie do motywów i calu kradzieży. 
Oskarżonego, którego bronił aidw. dr Popiel, za­
sądzono na podstawie werdyktu przysięgłych, 
którzy przyjęli wartość szkody, ze względu na 
dzisiejsz i dcwałuucyę pieniędzy, tylko niżej 
2ODO K. na 2 iata ciężkiego %ięzioma,_ w czem 
darowano mu na podstawie amnestyi 8 m ie­
sięcy.
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Londyn. (PA T ) Komunikat prasowy do w szy­

stkie a stacyi. Zwracają uwagi; na usiłowania 
czynione przez różne party o w Niemczech, aby 
wyzyskano sy tuacyę na Węgrzech dla celów 
niemieckich, Niemieckie partye radykalne chcą 
przestraszyć aliantów, aby w ten sposób uzyskać 
łagodniejsze warunki pokoju. „Tim es" sądzi, że 
sposób, w jaki okręty niemieckie zostały wyda­
ne aliantom, mimo mów nieodpowiedzialnych 
czynników niemieckich, pozwala mieć przeko* 
nanie, że rząd niemiecki ma siię 1 może prze­
prowadzić swą woię w kraju. Rozumie on do­
brze, ze alianci nie będą bawić się z Niemcami, 
poszczególni ministrowie jak nip. Schiffer i 
Erzborger mogą sobie używać ostrych słów, ale 
spokojne wydanie, okrętów wskazuje aa właści­
wą wolą rządu niemieckiego. Rzeczą konferen- 
cyi pokojowej jest potwierdzić to przekonanie, 
że Niemcy nie dostaną niczego przez in trygi i że 
sprawa W ęgier nie zmieni decyzyi aliantów. 
Konferencya pokojowa nigdy nie porzuci swego 
zamiaru podyktowania Niemcom warunków po­
kojowych. Jest wolą konferencyi pokojowej, aby 
te podyktowane warunki były także spełnione.

„Tim es" dodaje do tego: M iędzy Innymi wa­
runkami znajdcwać się będzie także utworze­
nie silnej Polski z zabezpieczonym dostępem do 
morza. Zdaje się, że nie przyszło to na myśl 
Niemcom różnych przekonań politycznych, któ­

rzy wskazują aliantom na -wzrost bolszewfemu 
; na Węgrzech, iż jeżeli bolszewizm na Węgrzech 

uczynił wrażenie na aliantach, to chyba w tym 
kierunku, iż jeszcze bardziej będą chcieli dać 
Polsce dostęp dc morza przez Gdańsk. Polska 
jest zagrożoną i trzeba jej dać możność podania 
bezpiecznie ręki przez Bałtyk swoim przyjacio­
łom.

Londyn. (PA T ) „Daily M ail" pisze, że na wę= 
gi orskie- wezwanie, zoofiarowujące sojusz Leni- 
nowi i proietaryatcw* Austryi i  Niemiec, cen­
tralna Rada austryackidi robotników dała od­
powiedź odmowną, uzasadniając to tern, że Au- 
sirya zależy żywnościowo od koalicyi. Czicze- 
rin, k( misarz do spraw' zagr. w  rządzie Lenina, 
doniósł iskrowo Radzie bolszewickiej n.a W ę­
grzech o niezliczonych trudnościach, w  jakich 
sowiety się znajdują. Akcya lir. Katolyego, od­
dająca władzę w rece bolszewików, wygląda 
na grę podwójną Oprócz nadziei, że zaszachu­
je on tym planem terytoryaine żądania koali­
cyi, mógł on przypuszczać, że koalieya nie da 
żywności rządowi bolszewickiemu i że wskutek 
tego bolszewickie ministerstwo będzie musiało 
prędko ustąpić, poczem mógłby on, t. j. Karolyi, 
ponownie wrócić do władzy.

Warszawa (PA T ). Na początku posiedzenia 
marszałek wygłosił przemowę z powodu roczni­
cy przysięgi Kościuszkowskiej, poczem p. Da­
szyński zabrał głos dla zaprotes-.ow ania z powo­
du naruszenia nietykalności poselskiej w dwóch 
Wypadkach.
‘ -P o  uchwaleniu ustawy w  sprawie przedłuże­
nia terminu przedawnień pretensji, objętych 
trzecią nowelą do kodeksu cywilnego w dawnym 
zaborze ausiryackim, Izba przystępuje do 2 i 3 
czytania ustawy o obowiązkowem stemplowa­
niu znaków pieniężnych, opodatkowaniu i czę­
ściowej ich wymiany na asyguaty pożyczki pań­
stwowej. Po wysłuchaniu referatu p. Giąbiń- 
skiego przyjęto całą ustawę w  brzmieniu, pro­
ponowanym przez komisyę, bez zmiany, w dru­
gi em i tizeciem czytaniu.

Następnie projekt ustawy o objęciu przez ml- 
nisters*wo skarbu administracyi skarbowej na 
ziemiach polskich, które wchodziły w  skład by­
łej monarchii austro-węgierskiej, odesłano na- 
powrót do ko-misyi.

Nasiennie Izba przystępuje do czytania usta­
wy o \t łatwieniu zatargów zbiorowych pomię­
dzy y a adawcami a pracownikami rolnymi. 
Sprawę tę referuje pos. ks. Kaczyński.

Ustawa o  ochron ie pracy
przewiduje dwie drogi zelM wicm a zatargów, 
Pierwsza z nich to iaterweneya inspektorów 
pracy, druga to komisya rozjemcza, składająca 
się z przewodnicząeego oraz 5 przedstawicieli 
każdej ze stron. Komisyą projektuje, żeby w 
każdym powiecie i w każdym okręgu istniały 
Związki pracowników roLnych. Orzeczenia ko- 
misyi rozjemczych są obowiązujące. Jeżeli stro­
ny nie zgadzają się na wyroki, sprawa idzie do 
sędziego polubownego.

Pos. Maryiski proponuje w ustawie pewne 
zmiany i oświadcza, że ziemiaństwo gorliw ie 
pracowało na dpoprawą bytu służby folwarcz­
nej. Ruch służby folwarcznej nie jest samorzu­
tny. Przygotowali go komisarze ludowi, m ili- 
cya ludowa i związki zawodowe. Państwo musi 
ruch tłumić, inaczej będziemy 3ię staczać po
drodze, wiodącej do anarchii i bandytyzmu. __
W takiej atmosferze przemysł nie może być u- 
ruchomiony.

P. W ożnicki oświadcza: Duch czasu i  spra­
wiedliwość wymagają, aby ta sprawa była za­
łatwiona jak najrychlej. Klub polskiego Stron­
nictwa ludowego głosować będzie za projektem 
kom isji. Komisya w  drugiej rezolucyi domaga 
się od rządu prajektn ustawy

W  SPR A W IE  PRACY M IN IM ALNEJ.
Ale ustawa taka może być gotową dopiero za 
szeieg dni lub tygodni, a tymczasem mogą sic 
Stać rzeczy nieobliczalne. Dlatego mówca wzy­
wa rząd, aby do dnia 1 kwietnia wydał i opu­

blikował wytyczne normy dla komisyi rozjem­
czych co do wynagrodzenia za pracę i waran-
k w  tej pracy. Termin ten oznacza mówca dła- 
#go, że delegaci związków za w o d o w y c h  powie­
dzieli, iż na odpowiedź Sejmu czekać będą do 
3 kwietnia. W  całym kraju służba folwarczna 
czeka na to słowo Sejmu. Dalej mówca propo­
nuje poprawkę do art. VI., aby w razie niedoj- 
ścia do zgody co do przewodniczącego komisyi 
rozjemczej, przewodniczącym był inspektor pra­
cy nie tego okręgu, w którym istnieje zatarg, 
lecz obwodu sąsiedniego lub leż inny przedsta­
wiciel ministerstwa pracy.

P. Dąbski podnosi, że termin 1 kwietnia będzie 
dla tej sprawcy niesłychanie ważny. Kwestyę za­
ogniają obecnie

m asow e ruchy służby folwarcznej.
Jedynym żywiołem  w'e wsi, podatnym dla bol- 

szewizmu, jest służba folwarczna. Bo są to lu­
dzie bezdomni i nie mający nic do stracenia. 
Jest to warstwa, której położenie jest wprost 
skandaliczne. Ruch ten nie jest sztucznym. Jest 
to ruch naturalny klasy wyzyskiwanej na każ­
dym kroku. Alowca wzywa ministrów spraw we­
wnętrznych, pracy .i rolnictwa, aby dobrze pod 
uwagę wzięli tę sprawę, bo

w kwietniu m ożem y m ieć rew olucyę 
agrarną.

P. Ziem ięcki zaznacza, że zasadniczern jest 
postanowienie art. VI., że komisye rozjemcze 
nie są przymusowe, że zatem ostateczny środek 
walid: strajk, nie zostanie wytrącony z rąk 'słu­
żby folwarcznej. Dalsze znaczenie piojektu po­
lega na tern, że nadaje samkcyę istnienia zw iąz­
ków zawodowych robotników rolnych. Klub mó­
wcy będzie głosował za ustawą i lezolucyami.

P. ks. Stazkiewicz w ita niniejszą ustawę, któ­
rej uchwalenie odbije się pomyślnem echem w 
całym kraju.

Mówca wzywa rząd, aby w przeciągu trzech 
dni złożył projekt o płacach minimalnych. Po 
przemówieniu pos. Tomczaka Izba uchwaliła 
zamknięcie dyskusyi i odroczyła sprawę do pią­
tku, skutkiem naglącego terminu umów rol­
nych oraz trwających strajków, które muszą się 
skończyć.

0  so ju sz  P o ls k i z k o a lic y ą .
Pos. Grabski zabiera głos w sprawie wniosku 

komisyi zagranicznej co do zawarcia sojuszu 
Polski z państwami ententy. Pos. Grabski od­
czytuje znane już brzmienie wniosku komisy! 
dla spiaw zagranicznych i oświadcza, że komi­
s ja  oprócz wniosku u w a l i ł a  takie krótkie' 
jego umotj u owanie po to, aby przedow on stkiem 
stwierdzić, że naród polski przystąpi! do w oj­
ny nie dopiero wtedy, kiedy państwa sprzymie­

rzone odniosły tryumf nad zaborczym m ilitary- 
zmem niemieckim, ale że 
POLSKA W  t  ZA S ili W OJNY B YŁA  W  RZE> 
CZYW łSTOŚCI SOJUSZNICZKA ENTENTY,

bo do tego zwycięstwa przyczyniła się także pol­
ska krew, przelana wspólnie z krwią żołnierzy 
ententy, walczących o zwycięstwo prawa nad 
przemocą. Z tego tytułu naród pulski ma słusz­
nie swoich przedstawicieli na naradach m iędzy­
sojuszniczych na kongresie pokojowym. Naród 
polski ma wegćle prawo do wszelkich upraw­
nień, jakie się jednemu ze sprzymierzonych i 
zwycięskich państw w tej wojnie należą. Krew, 
przelana przez różne form acje polskie, na róż­
nych frontach, walczące ze wspólnym wrogiem, 
ustaliła
SOJUSS NARODU POLSKIEGO Z MOCAR­
STW AM I SPR2YMIERSSG N EM I D LA  W A L K I 

Z NIEM CAM I.
Stwierdzenie tego faktu podniesie niewątpliwie 
wartość głosu przedstaw icieli. polskich na na­
radach międzysojuszniczych. Wzmocnią one je­
dność w  naszym narodzie, jego dążenie do u- 
tworzenia w leikiej, mocnej Polski w wa5ce z o- 
taczającymi ją wrogami. Stwierdzić należy wre­
szcie, że nie tylko pewne forrnacye, ale wszyst­
kie foriaacye wojska polskiego, jakie były w 
czasie wojny, znajdowały się w  waics z pań­
stwami centraliieńii. To była wspólna całego 
narodu walka, to b jlo  s twierdzo u em nie dopie­
ro po pokonaniu wroga i po fakcie zwycięstwa. 
Stwierdzanie tego wszystkiego jest potrzebnem, 
aby podnieść wartość głosu polskiego wobec en­
tenty, a także aby naszą wewnętrzną siłę wzmo­
cnić do tych trudnych i  wielkich zadań, jakie 
nas czekają. Wszelka dyskusja, a tern bardziej 

PO LE M IKA  O TO, KTO M IA Ł  RACY?,
czy ci, którzjr od początku -wojny prowadzili 
sprawę polską do jawnej walki z Niemcami, 
czy ci, którzy przedewszystkiem ostrze tej w al­
ki zwracali przeciw Rosyi, dyskusje o tem, kto 
lepiej przewidywał przyszłość, nie wzmocnią 
siły naszej, trzeba zatem z niemi skończyć. Mu­
simy sobie powiedzieć jedno: Z  wyjątkiem  ma­
lutkich grupek w Polsce nie było ludzi, którzyby 
przyszłość Polski opierali na Niemcach, aibo na 
Rosyi. Ryli tylko ludzie, którzy uważali za naj­
większego wroga albo Niemcy, albo Rosyę. Ró­
żnice były nie w tem, na kim się chcemy o- 
przeć, ale w tem, kogo uważa się za największe­
go wroga, z kim należy walczyć przedewszyst­
kiem. Cała nasza przeszłość dziejowa jas.no 
przemawia do każdego Polaka, że celem i dąże­
niem, dia którego wolno powołać pod broń mło­
dzież polską, może być tylko jedno, a mianowi­
cie niepodległość naszej Ojczyzny.
CEL BYŁ JEDEN, A LE  B YŁY  RÓŻNICE W  ME­

TODACH.
Nie pytamy się dziś o to, czyje metody były lep­
sze, czyje przewidywania doskonalsze. Niema 
człowieka, któryby w tej wojnie nie raz, ale 
dziesięć razy się nie pomylił. \V całej Ku ropie 
nie było człowieka, któryby przewidział to wszy­
stko, co ta wojna w skutkach swoich sprowa­
dza. Wszystkie wysiłki, jakiekolwiek one były, 
stwierdzają, że naród polski nigdy me us.tal ani 
na chwilę, ani w jednej swej generacyi w wal­
ce o niepodległość i zjednoczenie rozdartej Oj­
czyzny'.

Mówca stwierdza, że choć jesteśmy' w sojuszu 
faktycznym z mocarstwami ententy, to jednakże 
stwierdzenie tego nie wystarcza. Trzeba ten so­
jusz jeszcze skrystalizować pwnyrn formalnym 
wyrazem, potrzeba ma nadać formę prawna, od­
powiadającą umowom politycznym, wojsko­
wym, gospodarczym, do których Sejm wezwałby 
rząd według przedłożonego wniosku komisyi. 
Trzeba to uczynić, ponieważ Bytuacya nasza nie 
jest dziś pod względem międzynarodowym zu­
pełnie jasna. Musimy sobie zdać sprawę z tegb, 
że
SYTU ACYA PO LSK I STAJE S I?  N IE  CORAZ 

ŁATW IEJSZĄ, LECZ TRUBNISJZĄ,
że niebezpieczeństwo wielkie i dla Polski w tych 
ostatnich chwilach wyrosło, musimy sobie zdać 
sprawę z tego, co znaczy przewrót bolszewicki 
na Węgrzech. W idzim y przed sobą zarysowują­
cy się

NO W Y SOJUSZ W OJENNY RCSY3 Z W I ­
GRAMI.

Bardzo łatwo być może, że bolszewizm z W ę­
gier przerzuci się na sąsiednie kraje, na Au- 
stryę i Niemcy. Niemcy nawet nie potrzebują
stawać się państwem bolszewicki?tm, cne bo­
wiem od razu. będąc państwem nadzwyczaj­
nie konserwaty\vi.om. j33'i.ali_y za..rzeć sojusz 
z bolszewicką Rosyę i to nie raz, ale obecnie już 
dragi raz. Wszystko wskakuje na to, że Niemcy
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a i«  m aję liYnn!n)R*ej sam iam  poddać się b«z 
opera wyrokowi koalereaeyj pokoj&wejj,
WOJNA SKOŃCZYŁA S IS  . N A  ZACHODZIE, 
ALE  NIT, SKOŃCZYŁA S i?  N A  WSCHODZIE 

EU EG Pt  1 W EUROPIE ŚRODKOWEJ.
Zapewne, że państwa te nie są w stanie ppcljqć 
takich olbrzymich wysiłków wojskowych, ja* 
kich byliUny Świadkami; zapewne, że a k  może 
Jui odżyć wielka wojaa światowa, ale niestety
POLOKA ŁIOZE BYĆ ŁATW O  OTOCZONA' 2E- 

W SZ4B

fcemi narodami i państw aini, któro będą. może 
próbowały w j woi«4 jeszcze thrajny opór prze­
ciw wyrokowi kongresu pokojowego, ho ten wy­
rok przyniesie im straty w ielkie, bo jest dla 
nich klęską, która cal?, lek przyszłość od raitt 
przekreśli, a w łaśnie w hiotoryi os La to togo pół­
tora wieku, w- hislóryi zaborczych, fcnperyaii- 
stycznych tryumfów trzech wielkich mocarstw: 
Rosyi, Ausirył i Niemiec, przekreślenie tych t r y  
unitów jest przekreśleniem ich porcysztości. Roz­
wój tych trzech wielkich mocarstw był grobem 
wolności Rzeczypospolitej polskiej i  jej upad­
kiem. To co się dzieje obecnie na wszystkich 
naszych kresach, walki w Galicy! 1 na. Białej 
Rusi, walka w Poznańsklem, która grozi prze* 
niesieniem się na granice Śląska i na granice 
Królestw®, to wszystko nie jest poprostu tylko 
ebtogieni przypadków, jest to systemem dążą­
cym do wywoływania na wszystkich kresach 
R zoczy pospołu ej wałki, któraby złamała nasze 
siły,
ABY N IE  DGPU&CIĆ PO PO W S TA N IA  PO LSKI 

W IE LK IE J i  MOCNEJ,

takiej, któraby się nie tylko samo dzielnie roz­
w ijać mogła, aiie takiej, któraby mogła być ozyn- 
nikiem mocnym pokoju w caiej Eciropie, poko­
ju opartego na poszanowaniu praw narodów. 
Wobec tego musimy dbać o to,
^ t jy  PO LSKA MJALA JUS HZIŚ I " A .Ł -j- 

PGZYCTĘ M IĘDZYNARODOW Ą

w świacie, aby jej stanowisko było formalnie i  
wyraźnie ustaLone.

- Mowa arcyb. Teodorowicza
Es. arcybiskup Teodorowie* oświadcza, że 

dzień ctoisłejsTy jeat dla Polaków i dla Sejmu 
dniem peunięinjrra i w ielkim , bo jest to pierw­
szy akt publiczny, którym Polska oświadcza * 
(kim isć ale chce, a z kim iść pracał*. Akt ten 
otwiera w ielkie i historyczne perspektywy po­
lityk i zagranicznej, wiążące się z wszystkimi 
problemami życia. Sojusz naaz z ko&licyą m ó­
w i nam, że

N IE  BĘDZIEM Y JUŻ SAMI,

jakim i byliśmy od chwili rozbiorów i chwili
powstania. Chociaż sojusz z koaiieyę opiera się 
na stosunku realnym, ma jodnnkże także ffio< 
mont idealny. Jesteśmy w tern azczęśliwem po­
łożeniu, że w dzisiejszej konstrukcyi politycznej
NIE  TYLKO 2 0  POTRZEBUJEMY ENTENTY, 
a i .K I  ONA W  RÓWNEJ M IERZE NAS PO ­

TRZEBUJE.
Nie jesteśmy więc skazani na jakąś żebraninę
słabych u mocnych. Obecny sojusz stwierdza 
wszystkie le punkty m>ądzy nami a koalicją, 
które się wzajemnie przywołują i zapotrzeby- 
wują. SpecyaJme wy w odzd mówca, że sprawa 
granic Polski nie mozc być dua koallcyi tylko 
aklmn wspuaialCiuys.KOścL Nie bez znaczenia 
jesl to, ze sprawozdanie wsp' m ina ?• naciskiem
0 kresach białoruskich. Wspólny interes iąt-zy 
nas z entemtę zw-sczcza lani, gdzie idzia o 
wspólnych wrcyów, to jest Niemców i bolszewi­
ków. Po zerwaniu rokowań w Pornańskiem, po 
zajściach na V\ ęgrzech, po prowok&cyjncm na­
zwaniu przez Erzbergera propozycji enteuty 
bezczelnością, przychodzi en Łon ta do przekona­
nia, ze pohoj nie będzie tak łatwy, i że jej wróg 
jest i«uwiu.i jej wrogiem. Podobnie rzecz ma się 
z bolsiew izmem, którym Poiska jest oitoczona 
jak wyspa.

Pos. Lataj mówi, iż w ielką troskę sprawia
mu kwesty a cieszyńska.

Jest to sprawa, od której odstąpić niemożemy.
Gdyby tę sprawę załatwiono wbrew naszym pra­
wem narodowym, to byłby to wrzed, ropiejący 
wiecznie na ciele pokoju europejskiego. Bardzo 
trudny jest problem ukraiński. Linia graniczna 
może być wykreśloną, tylko na podstawie poro­
zumienia. Mogłoby nią być tak zwana linia ró­
wnowagi, któraby nam zapewniła pcisM Lwów
1 polskie zagłębie naftowe.

Pos. Grabski woła: Tarnopol,
Pos. Rataj wnosi następnie rezolueyę, wzywa­

jącą ministra spraw zagranicznych, aby w  m iej­
sca komitatu liarodowajja w Paryżu, pełniącego
dotąd funkeye przedstawicielstwa dyplomaty­
cznego polskiego wobec F rancji, mianowano 
natychmiast ambasadora.

Mowa Daszyńskiego.
P. Daszyński oświadcza, że stronnictwo jego 

będzie glosowało za rezoiucyą koałlsyi. (Brał/a 
w Izbie). W ojna pokazała nam, że dążeniom za­
równo 79 m ilionów Niemców 1 iyluż Kosyaa by­
ło zgotowania nam niewoli. Dlatego ze względu 
na sztandar, pod jakim przeciw nam idą, Po l­
ska musi szukać pomocy przeciw tym dążno­
ściom. Polska w dziejach reprezeutowaia zasa­
dę sojuszów i  unii. W  każdym razie rela Polski 
w dziejach jest przeciwieństwem idsi pruskiej 
i  moskiewskiej. Dlatego dla Polaki idea zw iąz­
ku narodów jest bliską, a dla polskiego ludu 
pracującego drogą. Śojusz dzisiejszy jest dla 
mówcy przygotowaniem do przyszłego związku 
narodów, od którego nie należy odsuwać, zda­
niem mówcy, żadnego narodu.

Biada nam — mówił dalej —  jeżeli do lat 10 
lub 15 nie zorganizujemy się jako państwo, któ­
re będzie miało coś dać do roboty swoim robo­
tnikom i synom chłopom. Biada nam, jeżeli na 
zewnątrz nasze prouukt>T będziemy posyłali je­
dynie w postaci nerwów, mięśni i kości naszego 
chłopa, jeżeli wym iana towarów będzie się od­
bywała -żywym towarem polskim s naszej stro­
ny. Polska powinna iść w ten w ir Jako wspólna 
jedność narodowa (huczne oklaski), pilnując 
swoich skarbów L j. ludzi pu-zedowszyatkiem. Ja 
nie lękam się tego strasznego wiru, który ogar­
nie ziemię, pod warunkiem, jeżeli my potrafi­
my się utrzymać, ukształtować naszą wewnę­
trzną gospodarkę. Diatego

PO LSKA POTRZEBUJE SOJUSZU REALNEGO
nie w imię niebieskich migdałów, ale w  im ię in­
teresów, interesów i jeszcze raz interesów.

Mówca stawia w  końcu rezolucyę, wzywają­
cą rząd, aby niozwlacsnie zamianował przedsta­
w icieli Polski aa kongresie pokojowym oraz w 
państwach zapczyJnirionyeh i  neutralnych.

P. W itos oświadcza, że jednomyślność co do 
sojuszu z koalicyą zapisać należy na dobro na­
szego narodu.

Oświadczenie premiera.
Prezydent ministrów Paderewski oświadczył, 

że sprawa sojuszu należy do najważniejszych, 
do najpilniejszych. Sprawa ta występuje na plan 
pierwszy i wymaga natychmiastowego rozstrzy­
gnięcia. Od stanowiska, jak ie zajm ie rząd, od 
stosunków, jakie potrafimy sobie wyrobić, za­
laną losy przyszłych pokoleń polskich. Uznana 
przez światowe potęgi Polska, dziś już wkroczy­
ła w grono narodów wolnych i państw niepod­
ległych. Stosunki nasze muszą być dobre i trwa­
łe, stohowisko nasze musi być wyraźne i jasne. 
Przez dwa lata wojny stanowisko nasze nie dia 
wszystkich było zrozumiale. Poważnie zagrożo­
ne, o swój byt walczące narody, nie mogły zro­
zumieć, że naa Polaków, mimo najszczerszej i 
najserdeczniejszej przyjaźni dla Praneyi, mimo 
najżywszej sympatyi dla jaj sprzymierzonego 
państwa, ża nas konieczność dziejowa zmusiła 
do chwycenia za oręż przeciw ich sprzymierzeń­
cowi. Stwierdziwszy następnie, że obecnie juz, 
gdy Po-lska ma swój rząd, komitet paryski nie 
ma racyi bytu. Mówca popiera w końcu całą 
siłą rezolucyę, nacechowaną istotną mądrością 
państwową.

Następne posiedzenie jutro.

f  I I  f A u  P 8 A L N 3 A  B I E L I Z N Y
Spółka i  ogr. odpowiedzuuaością'

K raków , D ijjg a  17. 68S
zaT,’iaćsmia P. T. Kiientełę swoją, że od dnia dzisiejszego 
przyjmują wszelką garderobę ae chamiczasgo crystczasla 
i ferUośBla i wykonuje trikowa starannie w jak naj-

fcratSK' m czasie.
TĆT T  T Si1 . Zybiikkw ićis 9. Garbarska 26. 
i  1  L  i  j .1  • Gertrudy 2'J. Zwierzyniecka 20.

U o l l  pół Bi l iona H l t m a ś w  dla f t i M i n
Londyn. (PA T ) Londyński korespondent amsL 

„Teiegraafu14 pisze, że około pół m iliona Niema 
ców podpisało adres koidowniczy dla b» cesarza.

ftykryuis tajnego biura przepustek 
wywozoftygti.

Będzin. (PA T ) Toczyło się tu śSedeiwo tajna, 
które miało na celu wykrycie Mora wydawania 
przepustek na . wtkz towarów w  bosnowcu. 
Śledztwo wydało pomyślne rozadtaty. Biuro 
wspomniane odnaleziono. Cały persona! biorą 
z Wyjątkiem kierownika aresztowano. O czo­
ku ją  dalszych aresztowań.

Będzin. (P A T ) w
lab

wczurą) fałszerzy banknotów polskich.

;ii!św pslsil
So8nowrcu &re&zrtowaaao

Imu »rA la Paii ima j?st Wisła.
Toruń. (PA T ) Celem ulżenia bn ii kolejow e)

dalsze ta«nsp<w*Ły żywności amerykańskiej s 
Goam ka odbywać się będą na Wiśle.

Kramarza me yseępuje.
Paryż. (PA T ) Biuro piias-ov,'e delegacjo, czecho­

słowackiej na konferencjo pokojowej komuni­
kują, iż wiadomość o dym isji gabinetu Frpmth 
rza jest całkowicie fałszywą.

„SZCZOTEK
Jedyny ari^ntyczny poKki ijgt>dn:K satyryczno-polityosujt 
Rysu Dii' pierwszych artystów poiskich. T.-ksŁy aajwybił* 
niejseych pienrzy. UÓd iktor Si A.NiSJAW WASYLEWSKL 
bana zeszyta K ) -23, fen. 63. Prenumerata łusrartaina K iS, łltft 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienników;

Aaministrecya: Kraków, Wolska 19. 8fj|

Kcnfereacye u Wilsona i Glemenceaa.
P a ryŁ  (PA T ) Naczelnicy rządów zebrali się 

wa wtorek rano o g. 11 w  gabinecie prezydenta 
Wilsona, a o g. 3 po południu n Elemencean, 
w ministerstwie wojny. Każde z tych zebrań 
trwało około 1 i  pół do 2-ch godzin. Optróoz pp. 
Wilsona, Clemenceau, Lloyda George‘a i Orlan- 
da nie bral w tych naradach udziału żaden mi­
nister spraw zagranicznych, ani żaden doradca 
techniczny.

i&emecm koalieya peawoii łowić ryby we... 
w łasnej wodźis.

Paryż (PAT). Najwyższa rada ekonomiczna u- 
•-hwaiila nie p&zwolió Niemcom wywóz ich 
lewarów, dopóki pokój nia dęd-ds podpisany 
Powzięto uchv\ały w sprawie do^ierązenia żyw- 
i.wści PoSsas. Lj wność, wysiana do Niemiec, bę­
dzie zapłacona eksportom nisnneckim. STiąmcy 
również l-ędą m ioli większą s?/uhcdą ło w tonie 
r y »  na Łwoich iviasnych wedach.

m -Kołodzieje! ~m
Ęakuplb  natychmiast  każde  I lość

— Kóf—
kafy<* lub nlekutych, dla wotów wymiary:
priedn ie  80 cm , ty lne 100 c m , szerokeftć i wj-bo- 
kosć dzwon 5 cm, długo&ó pisuit 32 cia., średnica 

piast 18—20 cm.
TEOHNłG2HG-HAflW.OWE 

t w « i l  I «  dla bri,diOfi tscha. i ralniszyeh

Rzeszów, 3 Maja L  5. m

Król i szycie.
z powodu podrożenia robdl krawiackb h, kaida praktycsoa 
pani może w krótkim ciasic wyuczyć się kroju i szycia 

sukien damskich i dziecięcych
w  szkole kroju i szycia „ Ja z e fm r‘, Długa 11,
Kurs zacznie się 2 kwietnia 1919 r. — Tamże wszelkie 

formy, podług wzięlej miary. S71

aasasra is®  ea ra sa isacs»  »  casiBiBa car

1 W O L N E  P O S A D Y .  ®
0 Inspektorat Pclsk ej Zagiutji Państwową] prjyj- E 
0 mis 35 ludzi w wieku od 25-45 I. -  faks straż- Q

nić ów rzecznych (na prie^trzan: koryta Wiały 
od Oświęcimia ćq San,usn:icr£.»}, 

Wałunki: Obywatelstwo Polskie, nienaganne ży­
cie, zdrowie, elementarne wykształcenie szkolne. 

Pierwszeństwo mają ci, którzy służyli wojskowo, 
jednakowoż muszą wykazać się , kartą zwolnienia* 
ze służby wojskowej.

Piaca od 800—450 marek miesięcznie.
Podania z doiąoz-. nemi świadectwami wraz z opi­

nią o nieposzlakowanej przeszłości kandydatów, 
wnos.ć do in3pek.oraiu Polskiej Zeslugi Państwowej 
w krekowia ui, Mostowa 14. 853
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«SSSI3SS3C3S5aB5aC3iS5Enia.KŻl̂ 3ŁUSCSlK3E3C5B
■X*

mtiase>HTYC£Nń
oryg. icane. S£kreiaixyw tfinytiróf: szara „Empir®* 
ozdobna i i! k i ustu cy.. u i i ; komć-aka rra,- ic. inknist. per­
łowcem i bronzem; ant. stc-ł eio óe; 1; z arlyst. inkrust.; 
ańtyczce b.uiito, biółioteita i karło; sypialnia Empire* 
w stylu „Biedermeiera"; y s.-.R;e.'av:;z6 scenami inkr- 

wysprzedaje pryw:i!i-..e polska rout iou 
Kraków, ul. jabłonowskich £Q, i p„ na iewo.

Oglądać można oa 10—12 i cd 3—6. 700
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N a jw iększy  skład aparatów i p rzyb o rów  k ośc ie ln ych  i

K O N ST A N T Y  W IT K O W SK I K 0 R D A S
K raków , ul. W iśina 6 (o b o k  Rynku )

iI  poleca po cenach możliwie najniższych i w meikim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- i 
dary, baidachiny, kielichy, puszki, monstraneye, ada- i 

maszki, aksamity, galony, trendzie etc. 155 |

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. ^

K w ia ty  s z łu c zn e
kapeluszowe, dekoracyjue, kościelne, pióra, boa, fnntazye 
dostarcza hiutowuie i detailicznie: pracownia artysty­
czna i fabryka WINCENTYN Y GOKSKiEJ, Kraków, Flo-
rynńsea i 8. 589

, . „Drożdże** 892 i N o w o  o tw arty  po lsk i.
Poszukuje przemysłowca kapitalisty, dając kierownictwa;, | ( .

l Zakład reprodbxeyi fołoBraf cznej
Gorzamik-auronom-leśnik j P0(l itrmą 

w jednej osobie poszukuje'posady zaraz. Łaskawe zgło- i St. Wolanyk 1 Sp.r (traków, ui. Sławkowska 1. 14. 
szeniit „Ł. G." Hotel B.ystol, Tarnów. 891 wykonuje wszelkie klisze ilustracyjne, kreskow,:, siatkowe,

trzy i czterobaiwne i L d. żak lad urządzony wedłu« wy- 
osreset metrów r t ,at„ S . T u ™ r  WUdomośń: .Takóh m0§0W nowoczesnej lechuiki. °  708

! io  sjcrziecian iat
99 ławek szkolnych 4-; o siedzeniowych, 200 krzeseł dę­
bowych do biur, 2 sypialnie modrzewiowe polilurowane, 
12 ciur brzoslowych i wiele innych mebli. Fabryka me­
bli St.iiiisłuwa Burzyńskiego, Kraków, Długa I. 48. 806

w dziale meblowym, znajdzie m.ejace w fabryce mebli 
Stanisława Burzyńskiego, Kraków, Diuga 1. 48. Pierwszeń­
stwo iiiajg inwalidzi. Zgłoszenia 4—0 popołudniu. 807

bakier potietin j zarai
do składu mebli. Pierwszeństwo mają obeznani z stolar- 
szczyzną. Zgłoszenia osobiste przyjmuje: Snlad Biura 
przemysłu drzewnego (barak Nr. 2, Filii mag. żywność.) 
W Grzegórzkach-Dąniu. 874

Ga sprzedania i
kanapka, dwa fotele wyścieioue jasue, ładne i stolik do 
tychże za 600 K. iizlalrok. brązowy, wełuiauy, obszerny, 
elegancki 000 K. bluzka lilia jedwabna z koronkami pię­
kna za 300 K. Sienna'7, L piętro, od 3 do 5. 876

d o  s p r z e d a n ia
iklep wiktuałów z urządzeniem i towarem bez mieszka­
nia na Zwierzyńcu. Wiadomość w Adm. .Gońca*. 809

Pies .a g a w y ,
roer.oy do sprzedania, cena 300 koron, 
ftadzi W itowska Nr, 35, w Sklepie.

Oglądać moi.ua: 
811

A s y s t e n t a  l u b  s ł u c h a c z e
-srmacyi rei. rz. kat. poszukuje Apteka ,pod Koroną* 
w Tarnowie. Biizsze dane obecnego pobytu z podaniem 
warunków pożądane. 305

W Zakopanem
poszukuje się na lato willi 4—6 pokoji z kuchnią, we­
randą, umeblowanych, o ile można z całym urządzeniem, 
potrzebnym do prowadzenia gospodarstwa własnego. 
Q lor ty szczegółowe z podaniem ceny, wskazaniem miejsca, 
w którym willa jest polożoua. uprasza się nadsyłać: iuż. 
Kalicki, ul. Straszewskiego 25, Kraków, S-i0

Wóz używany 818
w bardzo dobrym stanie tanio do sprzedania. Wiadomość 
w pracowni kowalskiej: St. Kom pały, ul. Bernardyńska 3.

Kostyum sukienny
„weinrot*, futrem okładany, dalkiera nowy model, do 
sprzedania. Szpitalna 17, stróżka wskaże. 817

NADEsZŁY 893

i ^ i i C i l O ^ i A O P Y
C. Kfc.aUnc.rfTA ,

DROBNER —  Kk AKOW

P c r o iu m ie m  t lą  z  k a p ita lis tą
celem założenia instytutu wychowawczego nowożytnego. 
Oferty; „Doktor filozofii** Administracya Gońca. 869

Młoda inteligentna panna,
Polka, poszukuje posady dla towarzystwa dzieci lub star- 
?zej pani na wyjazd. Zgłoszenia pod .Pracowita 22“ do 
Adluinislracyi Gońca. 813

Wsiełkla seksualne zboczenia.
nałogi i rwyrodoieuia psychiczne na tle erotycznem, tak 
peryodyczue, jak i stałe, leczy suggesty wuie, bezpiamle 
, Lekarz duszy*. Zgłoszeuia listowne, przesyłane pod po­
wyższym adresem do Administracyi rGońca“, badane 
będą sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
ijstu do ączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
lyakretny. 778*

Galanteryjny szewc
przyjmuje wszelkie rouoty i reperacye, po cenach przy­
stępnych. 0 ile przyjście sprawia niewygodę, proszę na­
desłać adres. Kraków-Podgórze, ul. Wita Stwosza L ż<>. 
J. Ciesielski. 880

Warsztaty samochodów
Kraków, DąbieTiaski — zaiaz poszukują majstra wulka­
nizatora. Zgłoszenia w kaacelaryi warsztatowej Kraków, 
Dąbie—Piaski. 883

Skradziono dnia 1? marża b. r.
z mieszkaniu przy ui. Nieca­
łej 4, 1 p. następujące przed­
mioty: Perskie futro, długie; 
kołnierz sedskin, szałowy, pod­
bity popielicami; biżmerya: 
zeguek złoty, damski z ,10 
:>rylancik;<nu. w tom 3 bry­
lanciki, imitaeya koniczyuy; 
z łańcuszkiem długim, 4 bry­
lantowe pierścionki, damskie; 
1 brylantowy pierścionek mę­
ski; obrączką męska ślubna 
z literą B m z datą dnia 7/ll 
189 i r.; zioty brelon -z foto­
grafią męską; złoty łańcuszek 
męski; złoty medalionik z 
Matką Boską; złote serduszko 
z kamyczkiem szafirem; złoty 
wisioiek oprawione szkło w 
zlocie) i kocyk żóity. Ostrze­
ga się przed nabyciem tych 
rzeczy. Kto por oże do wy­
krycia sprawcy, otrzyma 2 ty­
siące koron nagrody. Wiado­
mość: UL Niecała 1. 4,1 pię­
tro, Bronisława Sichel. 878

„Herbata jabł«owa“
z mlekiem jest smaczna i zdro­
wa, wy maga mało osłodzenia 
zaś bez mleka, ma smak wiu- 
ny. Wysyłka franko najmniej 
4 pakieciki za nadesłaniem 

7 K 80 h. 860 
F. JURECKI, Chocznia, Galicja

Dam 46 etn. węgli
ł »  wyszukanie mieszkania składającego się z 2 pokoi 
orzedpokoju i kuchni, blizko plant, lub też zamienię swoje 
nieszkanie, dwa duże frontowe pokoje i kuchnię. Zgto- 
izenia listownie do Administracyi Gońca pod .Dwa po­
koje*. 815

Pomocnik handlowy
działu korzenno-restai.rucyjmgo, poszukuje posady, chę­
tnie jako płatniczy, może bye na kolei 11 klasy luo gdzie­
kolwiek. kaucyę złoży; łaskawe zgłoszenia: Wilhelm Gac, 
Pilzno, Galicya. 884 i

Urzędnik naftowy
specyalista techniczno-kaiKulacyjuy poszukuje odpowie­
dniej posady ; na razie na skromnych warunkach, Zgło­
szenia do Admin. Gońca dla „Urzędn.ka naftowego'. 881

i cale utrzymanie ofiaruję za 
karmienie dziecka 8-tniesę- 
cznego Wyjazd ua wieś za­
pewniony. Zgłoszenia pod „Z. 
U." do Biura dzienników i o- 
głoszeń Maryana tlupczyca. 
Kraków, Jagiellońska 7. 816

Panna lat 28,
posiadająca język francuski poszukuje zajęcia do towa- i 
rz\stwa Pań lub dzieci; pod „Pracowita" do Administr, i ,r m u iii^  ^ !®i wazowy,

Kupiec, lat 31,
katolik, z powodu braku znajomości pragnie poznać pannę 
lub młodą wdowę, w cęlu matrymonialnym. Posag z po­
wodu otwa. cia własnego interesu, oraz tologralia kon.ecz- 
nie wymagane. Dy.-.krecya zapewniona słowem honoru.
Zgłoszenia p id ,'L 27* poste-rest. Kraków' Nr. 4. 887

Zawiadamiam
osoby interesowane, że zubęwiązań i długów zaciągnię­
tych przez mego syna Dawida Urhacha płacić nie będę. |
A. Urnach, Jaworzno.

h m
aft in,

m  ioisisi

857

będę. 
888  '

K a s y  K o n t r o l n a
sć, do  nabycia

Kraków. Kurniki 3

Jul. BECKćl i 1. KEYBfl
m e c h a n i c y .

Do wiadomości 719 
Kupcom i Konsumomi

Prawdziwą pod gwarancyą, 
terpentynową pastę do obuwia 
i masę do podłóg w różnych 
Ikoiorach i wielkościach po­
leca po niskich cenach: Agen- 
cya Handlowa M. Nurka, Kra­
ków, ul. Karmelicka 12, 1 p.

1) antyczne perskie wielkie i mniejsze;
•i) figuralne jedw abne;
3) makaty antyczne chińskie, haftowane;
4) kolekcya 20 makat oryg. indyjskich druków, 

obrazy najlepszych malarzy
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 

Kraków, ul. Jaołonowskich 20, i p„ ca  lewo.
Oglądać można od iO — 12 i od 3—6. 701

897 SMOCZKI KSSłS?
C E R A T K i D Z lE C iM N E

POLECA

DROBNER — KRAKÓW

9 9 P O L O N IA *4 SItóoo zSS:
wia z taórjfłta i»#rołjó«if d istnian^th

B E R i iC H  I t ó M M i K
ftrakow, wenseisa is .  m

„ H E U B A T O ^ 4*
przy badaDiu przez Urząd dia badania środków spożyw­
czych, zo. tał uznany jaao nieszkodliwy dla zdrowia i zna­
cznie lep*szy od innych surogatów, wystarczy dać 2 ły­
żeczki na szklankę gotowanej wody a zastępuje w zupeł­

ności najlepszą herbatę z rumem.
B e n a  z a  1 l i t r  z  r u r n e . n  K  4*— , b e z  r u m u  3*— , 

f l a s z k i  p r o s z ę  p r z y n i e ś ć  z e  s o b ą .
Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów, ponieważ, 
muiejszych beczek nie maiu Przy zamawianiu proszę 

postać zadatek lub ueczkę.

K a z i m i & r z  Ł y d w m s k i
Fabryka cukierków i „Herbaionu", Kraków.

Sklsp ulica Bracka 5. 687

Pudełka zs pasty
plącę 20—30 h za sztukę Od­
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi handl. M. N u rk a  K ra ­
k ó w , uL Karmelicka 12 |. p.

Spćdniczarki si2
i staniczarki zdolne, a prze­
ważnie do Kostyumów po­
trzebne zaraz. Karmelicka 28, 
li. piętro, irout, na prawo.

tf W f i l f ,  PituSZiłU I PASTA 
W PACZKACH t U WśliC

m  i
u

POLECA 893

DROBNER — KRAKÓW.

W Zakopanem
poszukuje się dzierżawy wiili i ud pensyonalu, o 10 lubi 
więcej pokojach z kouipietaem urządzeniem hti przeciągi 
kilku lut. Łaskawe zgłuszenia: Kazimierz Stanowski, Ja | 
rosław, Podgórzu Leżajskie. ( - 890!

Kawaler, lat 25,
inteligentny rzemieślnik, łagodnego usposobienia, pragnie 
cawią/.ać kotespoii i.-ncyę z panną co i8 lal, inleiigeiiluą 
i iagoUncgo usposobień a. Posag wymagany — anolł my , ... , .
do i.os/.a. Zgłoszenia .Wenus*, poste-rest. Bielsko 1. 894 ' W  lii. ilh.!i,0W<a2 38.

V>-' ;is a a g; sattępsiwio Spćłki v7v<lav.*j&iczci ..Eiilior’ * Jerzy Scuarsk?
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iUom hanfeyy J. Kraków, P«’/nek gl. i1.
0!. s p i z e i J  w i ir a a c ! ):  Fr. ŁciTERT, !’ra 'tów . S ław kow ska fi; R M  i Sp. H u k ó w . Rynek._ _ _

Kurih&tor odpow .: Jan StnnL'lST!-'?C7..-- D ruk. L a d o w a  w  K ra k o w ie .


